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WIELKOPOUKI
Trzeci dzień pobytu delegacji

partyjno-rządowej Syrii
Wizyia u „Waryńskiego" • Rozmowy w Belwederze

Środa była trzecim dniem pobytu w Polsce partyjno-rzą 
dowej delegacji Arabskiej Republiki Syryjskiej z sekreta­
rzem generalnym Partii Socjalistycznego Odrodzenia Arab 
skiego — BAAS, szefem państwa i rządu syryjskiego Nu- 
reddinem Atassim.
W godzinach porannych Nu 

reddin Atassi w towarzystwie 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Mariana Spychalskiego 
odwiedził jeden z najwięk­
szych zakładów przemysło­
wych stolicy — Warszawskie 
Zakłady Maszyn Budowla­
nych im. Ludwika Waryńskie 
go-

Syryjskim gościom towarzy 
szyii również: minister prze­
mysłu maszynowego Janusz 
Hrynkiewicz, przedstawiciele 
MSZ i MHZ, KW PZPR i Wol 
skiego Komitetu Dzielnicowe­
go partii.

W czasie zwiedzania zakła­
dów goście syryjscy zaznajo­
mili się z produkcją szeregu 
oddziałów. Dyrektor fabryki 
udzielił także odpowiedzi na 
pytania, m. in. ze strony 
członka delegacji — ministra

Goście ze Związku Radzieckiego 
na spotkaniu z załogą „Teletry“

Wczoraj gościliśmy w Poznaniu delegację partyjną KC 
KPZR z W. Szauro — kierownikiem Wydziału Kultury KC 
KPZR na czele.
W skład delegacji wchodzą: 

G. Marków — sekretarz Zwią 
zku Pisarzy ZSRR. R. Niesza 
now — sekretarz KC KP Uz­
bekistanu, A. Szaposznikowa 
— sekretarz Komitetu Mos­
kiewskiego KPZR. W. Kuchar 
ski — wiceminister kultury 
ZSRR, p. Kostikow — pracow 
nik Wydziału Zagranicznego 
KC KPZR. Delegacji towarzy 
szy W. Krasko — kierownik 
Wydziału Kultury KC PZPR.

Na lotnisku przybywających 
gości powitali sekretarze KW 
PZPR: j. Zasada, J. Gawry­
siak i R. Jezierski, przewodni 
czący Prezydium RN Pozna­
nia .1. Kusiak oraz konsul 
ZSRR w Poznaniu W. Odino 
kow.

Delegacja radziecka uczest­
niczyła w spotkaniu z kie­
rownictwem KW PZPR, a nas 
tępnie w godzinach południo­
wych odwiedziła załogę Wiel­
kopolskich Zakładów Teletech 
nicznych „Teletra”. W spotka 
niu z załogą „Teletry” goś­
ciom towarzyszyli gospodarze 
miasta i województwa z I se­
kretarzem KW PZPR w Poz­
naniu K. Barcikowskim.

Całe Włochy 
objęte strajkiem

Strajk powszechny we Wło­
szech przebiega — według do­
niesień agencji zachodnich — 
spokojnie. Sklepy, banki, urzę­
dy, fabryki i szkoły są zam­
knięte, transport uliczny 
Wstrzymany. W wielu mia­
stach odbywają się pochody 
Protestacyjne.

Jedynie w Mediolanie doszło 
do starć między demonstrują­
cymi studentami a policją, któ 
ra usiłowała rozpędzić pochód 
młodzieży gazami łzawiącymi

PAP

IPOGOOA
Jak Dodaje PIHM — zachmu­

rzenie zmienne z przelotnymi opa 
oami. W nocy miejscami przy- 
Rruntowe przymrozki. Tempera- 
mra maksymalna od 5 st. na 
Wschodzie do 10 st. na zachodzie, 
wiatry silne, porywiste z kierun 
kow zachodnich. 

przemysłu naftowego i inwe­
stycji Ahmeda Al Hassana.

W godzinach południowych 
w Belwederze odbyły się roz 
mowy polsko-syryjskie. O go 
dżinie 10.30 członkowie dele­
gacji syryjskiej przybyli do 
Belwederu. Marian Spychalski 
w serdecznych słowach powi 
tał członków delegacji Arab­
skiej Republiki Syryjskiej. 
Rozmowy polsko-syryjskie 
trwały przeszło 2 godziny. W 
ich trakcie omówiono szereg 
problemów politycznych inte 
resujacych obie strony oraz 
zagadnienia bilateralne, a w 
tym także sprawy współpra­
cy gospodarczej między Pol­
ska i Syrią.

Tego samego dnia w pała 
cyku w Natolinie prezes Ra­
dy Ministrów Józef Cyrankie 
wicz nodejmował śniadaniem 
Nureddina Atassiego i człon­
ków syryjskiej delegacji.

W imieniu załogi „Teletry” 
radziecką delegację powitał 
I sekretarz KZ PZPR M. 
Grześ. Spotkanie z pracowni­
kami przerodziło się w mani­
festację wzajemnej przyjaźni 
i sympatii, którą naród polski 
żywi dla narodu radzieckiego. 
Dziękując za przyjacielskie 
przyjęcie W. Szauro wręczył I 
sekretarzowi KZ PZPR M. 
Grzesiowi wazon z wizerun­
kiem Lenina. Następnie goście 
zwiedzili zakład i spotkali się 
z aktywem partyjnym i związ 
kowym oraz dyrekcją. Tema­
tem spotkania były sprawy do 
tyczące produkcji ..Teletry” i 
upowszechniania kultury w 
środowisku robotniczym.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja radziecka zło­
żyła wieniec pod Pomnikiem 
Bohaterów na Cytadeli.

Wieczorem członkowie de 
legacji wraz z towa­
rzyszącymi im osobami obecni 
byli na koncercie Poznańskie 
go Chóru Chłopięcego pod dy 
rekcją J. Kurczewskiego w sa 
li Odrodzenia Starego Ratu­
sza.

Dzisiaj delegacja partyjna 
KC KPZR oulatuje do Gdań­
ska. (g)

Przybylę wczoraj do 
naszego miasta de­
legację KC KPZR 
powitali na lotnisku 

przedstawiciele 
władz wojewódzkich 
i miejskich. Na zdję 
ciu od lewej: kon­
sul ZSRR w Pozna­
niu — W. Odino- 
kow, sekretarz KW 
PZPR R. Jezierski, 
przewodniczący de­
legacji, kierownik 
Wydziału Kultury KC 
KPZR - W. Szauro 
oraz kierownik Wy­
działu Kultury KC 
PZPR - W. Krasko

Fot. -K. Przychodzkl
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W godzinach wieczornych 
członkowie syryjskiej delega­
cji przybyli do Teatru Wiel­
kiego, gdzie obejrzeli operę 
Stanisława Moniuszki „Stra­
szny Dwór”. (PAP)

Wystąpienie ministra Riada

USA odpowiedzialne za utrzymanie 
stanu napięcia na Bliskim Wschodzie
We wtorek wieczorem minister spraw zagranicznych ZRA 

— Riad wygłosił przemówienie na sesji egipskiego Zgroma­
dzenia Narodowego.
Stwierdził on, że rozmowy w sprawie Bliskiego Wschodu 

między czterema mocarstwami znalazły się w impasie, gdyż

Z Wietnamu Płd.

Partyzanci atakują 
wojska agresora

W Wietnamie Płd. nie usta- 
ją akcje zaczepne sił wyzwo­
leńczych. Walki koncentrują 
się w pobliżu granicy z Kam­
bodżą, gdzie siły wyzwoleńcze 
oblegają obozy amerykańskich 
sił specjalnych Bu Trang oraz 
Duc Lap. Od trzech tygodni o- 
biekty te znajdują się pod cią­
głym ogniem artylerii party­
zanckiej.

Lotnictwo 
przeprowadziło 

amerykańskie 
intensywne

bombardowania rejonów poło­
żonych wokół oblężonych o- 
bicktów. Superfortece „B-52” 
przeprowadziły 10 zmasowa­
nych nalotów, zrzucając tam 
około 2 tys. ton bomb (PAP)

Po raz drugi w historii ludzkości

„Apo!lo-12“ wylądował na Księżycu
Conrad i Bean na powierzchni Srebrnego Globu

Wczoraj o godzinie 1.03 czasu warszawskiego, amerykań­
ski kosmonauta Charles Conrad przeszedł przez tunel łą­
czący kabinę macierzystą z pojazdem księżycowym. W 8 
minut później do wnętrza pojazdu księżycowego przeszedł 
Alan Bean. Astronaci przeprowadzili ostatnią kontrolę 
urządzeń przed lądowaniem na Księżycu, które nastąpiło 
o godzinie 7.55 czasu warszawskiego.
W 4,5 godziny po wylądowa 

niu na Księżycu dwaj ame­
rykańscy selenonauci Conrad 
i Bean odbyli w środę pierw 
szy spacer po powierzchni 
Srebrnego Globu. W przeci­
wieństwie jednak do bardzo 
udanego lądowania (zamiast 
planowanych 350 m wylądo­
wali w odległości 180 m od 
sondy księżycowej „Surveyor 
3”, znajdującej się tam od 20 
kwietnia 1967 roku), realiza­
cja zadań wyznaczonych na 
powierzchni Srebrnego Globu 
przebiegała mniej pomyślnie 
i napotykała szereg trudności.

W trzecim dniu po­
bytu w Polsce par- 
tyjno-rzqdowej dele 
gacji Arabskiej Re­
publiki Syryjskiej z 
sekretarzem gene­
ralnym Partii Socjo 
listycznego Odro­
dzenia Arabskiego 
BAAS, szefem pań­
stwa i rządu syryj­
skiego Nureddinem 
Attassim odbyły się 
w Belwederze roz­
mowy. Na zdjęciu: 
N. Atassi i M. Spy­

chalski.

CAF — Dąbrowleckl 
— Telefoto

Izrael uporczywie odmawia za 
stosowania się do rezolucji Ra 
dy Bezpieczeństwa z 22 listo­
pada 1967 r. Jak wiadomo, re­
zolucja ta wzywała Izrael do 
wycofania się z zagrabionych 
terytoriów arabskich. Riad 
stwierdził również, że ostatnie 
projekty rozwiązania problemu 
bliskowschodniego przedstawić 
ne przez Stany Zjednoczone 
faworyzują Izrael i nie wnoszą 
nic nowego.

Riad dodał, że arabska kon­
ferencja na szczycie, która roz 
pocznie się w Rabacie 20 grud 
nia powinna zjednoczyć wysił­
ki Arabów mające na celu 
przygotowanie do walki.

OPERACJA EGIPSKIEJ 
GRUPY DESANTOWEJ

Specjalny oddział sił zbroj- 
ych ZRA dokonał w nocy z n

wtorku na środę desantu na 
północnym wybrzeżu Półwy­
spu Synajskiego. Komandosi 
egipscy dokonali ataku na re 
zydencję izraelskiego guberna 
tora wojskowego w El-Arisz 
i ostrzelali wojskowe zbiorni­
ki paliwa. Wybuchł olbrzymi 
pożar, który szybko rozprze­
strzenił się wokół składów.

Jak oświadczył rzecznik 
wojskowy ZRA. wszyscy 
mandosi egipscy biorący 
dział w operacji powrócili 
piecznie do swojej bazy.

ko- 
u- 

bez

PAP

Zakończenie zjazdu 
młodych pisarzy

W środę zakończył w 
Kielcach trzydniowe obrady 
ogólnopolski zjazd młodych 
pisarzy rozważający praktycz 
ne i teoretyczne problemy 
warsztatu pisarskiego w świet 
le zadań i obowiązków litera­
tury wobec teraźniejszości i 
przyszłości.

Ostatecznle dowódca „In- 
trepidu" Conrad zszedł na po 
wlerzchnlę Księżyca o godz. 
12.44 (program przewidywał 
12.09), a Bean przyłączył się 
do niego o 13.14.

Wkrótce potem wyniknął nowy 
problem, który zabrał seleno- 
nautom sporo czasu i uniemo­
żliwił oglądanie telewizyjnej tran 
smlsjj t Księżyca. Trzy czwarte 
obrazu wypełniała czarna plama 
przedstawiająca sylwetkę pojazdu 
księżycowego, resztę zaś zajmowa 
ła biała plama.

Bean próbował ustawić kamerę 
w różnych pozycjach, ale to nic 
nie pomagało. Próba ustawienia 
jej zdalnie przez ośrodek naziem 
ny również nie przyniosła zmian. 
Wreszcie Bean oświadczył, że 
przyczyną złego odbioru może 
być stopiona część plastikowego 
kabla i poniechano dalszych ma­
nipulacji z kamera. Praktycznie 
wiec o tvm co robili selcno- 
naucl nawet ośrodek naziemny, 
dowiadywał się z rozmów, Jakie 
miedzy sobą prowadzili.

Dwaj selenonauci mieli tym 
czasem do wykonania ogrom­
ną pracę. Naipierw musieli 
się przyzwvczaić do porusza­
nia na Księżycu, ponieważ 
przyciąganie jest tam sześcio 
krotnie mniejsze niż 
mi. i dn stapania po 
maleńkich kraterów

Po wbiciu masztu 

na Zie- 
pełnym 

gruncie.
i zawie-

szeniu na nim flagi amerykań 
skiej, główne zadanie seleno- 
nautów polegało w środę na 
ustawieniu małego labora­
torium księżycowego „ASLEP” 
i małej elektrowni atomowej 
oraz na pobraniu 
życowego gruntu. 

Rozmieszczenie, 
nie i sprawdzenie 

próbek księ

zainstalowa 
tej aparatu

ry zajęło selenonautom naj­
więcej czasu. Bean najbar­
dziej w czasie tej pracy utys 
kiwał na to, że urządzenia, 
które na Ziemi były obsługi­
wane w rękawiczkach, żeby 
ich nie pobrudzić, tu natych­
miast pokrywał pył księżyco 
wy, którego jest wszędzie peł 
no.

Po powrocie do „Tnłrepida” 
Conrad ułożył woreczki z prób 
kami w specjalnym pojemni­
ku, a Bean wbił w grunt księ 
życowy rodzaj rurki w celu 
pobrania próbki pionowego 
uwarstwienia powierzchni ksie 
życowei. Po umieszczeniu i tej

Z Helsinek
Przyjęcie na cześć 

delegacji ZSRR i USA
W środę nie odbyło się ro­

bocze spotkanie delegacji 
ZSRR i USA uczestniczących 
we wstępnych rozmowach w 
sprawie zahamowania wyści­
gu zbrojeń strategicznych.

Odbyło się tylko spotkanie 
towarzyskie zorganizowane 
wspólnie przez ambasadora
ZSRR w Finlandii E. A.
Kowalewa oraz ambasadora 
USA w Finlandii — Val Peter 
sona. Obaj ambasadorzy wy­
dali przyjęcie na cześć delega 
cji biorących udział w rokowa 
niach. (PAP) 

Każdy może 
zaprenumerować „Głos“
Przypominamy wszystkim czytelnikom, żc dzięki zlikwi­

dowaniu ograniczeń prenumeraty „Głosu Wielkopolskie­
go”, każdy może zaprenumerować nasz dziennik. Zbliża 
się termin dokonania wpłat na prenumeratę w roku 1970. 
• Zakłady pracy i instytucje mogą zaprenumerować 
„Głos” na 1970 rok tylko w terminie do 25 listopada br. 
za pośrednictwem PUPiK „Ruch”.
• U doręczycieli i w placówkach pocztowych można do­
konać wpłat na prenumeratę do 15 grudnia br. — dotyczy 
to czytelników indywidualnych.
• Indywidualnie można też zaprenumerować „Głos”, do­
konując wpłaty na konto PUPiK „Ruch” nr konta PKO 
Poznań 122-6-211831 w terminie do dnia 10 grudnia 1969 
roku.

Zapamiętajcie więc 3 różne terminy:
• do 25 listopada — dla zakładów i instytucji,
• do 10 grudnia — dla osób prywatnych — za pośredni­
ctwem PUPiK „Ruch”.
• i do 15 grudnia — za pośrednictwem doręczycieli i po­
czty. •

Cena prenumeraty kwartalnej wynosi 39 zł, półrocznej 
— 78 zł, rocznej — 156 zł. (cz)

próbki w pojemniku, Conrad 
szczelnie go zamknął i przy­
wiązał do linki, którą Bean 
wciągną) pojemnik z próbka­
mi, a następnie przymocowa­
ne przez Conrada kamery na 
pokład statku. W chwilę póź­
niej również kapitan statku 
powrócił na pokład „Intrepi- 
da” gdzie obaj kosmonauci wy 
poczywali przed następnym 
spacerem po powierzchni Księ 
życa, który nastąpi po 15 go 
dżinach. (PAP)

Wznowienie walk 
w Jemenie

Republikańskie radio SANA 
w Jemenie podało, że pod­
jęto operacje przeciw roja- 
listom, którzy przed dwoma 
miesiącami ponownie zajęli 
miasto Saada w północnej czę 
ści kraju w pobliżu granicy z 
Arabią Saudyjską.

Obserwatorzy zwracają u- 
wagę, że wznowienie walk 
zbiegło się z niepowodzeniem 
wysiłków dyplomatycznych po 
dojmowanych przez rząd repu 
blikański w celu uznania tego 
rządu przez W. Brytanię, któ 
ra nadal uważa zdetronizowa­
nego immana za władcę Je­
menu. (PAP)

W „Elektromontażu

Rodzi się nowa 
pięciolatka

Po opracowaniu projektów 
planów na przyszłe 5-lecie w 
przedsiębiorstwach przyszła 
kolej na zjednoczenia. Teraz 
one głowią się nad tym, jak 
pogodzić życzenia zakładów z 
nowymi wymogami ekonomicz 
nymi i potrzebami kraju? Je­
dne czynią to w ciszy gabine­
tów, a inne pospołu z przed­
siębiorstwami.

Do tych ostatnich należy 
Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Robót Elektrycznych w War­
szawie. Wczoraj zorganizowa­
ło ono wyjazdowe kolegium w 
poznańskim „Elektromonta­
żu”; zaproszono krajowy ak­
tyw przedsiębiorstw tej gru- 

wiceministra budowni-py,
ctwa — Andrzeja Szozdę oraz 
przedstawicieli władz woje­
wódzkich i miejskich w Po­
znaniu, by przedstawić im 
główne problemy, które żarnie 
rza się rozwiązywać w latach 
1971—75.

Na miejsce spotkania wy­
brano Poznań, ponieważ tu 
znajduje się jedno z najlepiej 
zorganizowanych przedsię­
biorstw tej branży. Poznań 
przedstawił także najbardziej 
oryginalny projekt planu, 
ujmujący wszystkie problemy 
z rozmachem, kompleksowo i 
nowocześnie.

Z przedstawionego przez dyrek 
tora Zjednoczenia — Stanisława 
Plucińskiego programu działania 
wynika że budownictwo przesta­
ło być rzemiosłem ale i nie stało 
się jeszcze w pełni nowoczesnym 
przemysłem. Szereg kluczowych 
czynności, np. bilansowanie mocy 
przerobowej, zaopatrzenia mate­
riałowego, organizowanie proce­
sów inwestycyjnych ito. dokonu­
je sie intuicyjnie. Zjednoczenie 
wysunęło wiec kompleksowy pro- 
grani stopniowego przeobrażania 
w przemysł. Program ten. wzbo­
gacony uwagami dvskutantów, 
wejdzie do projektu planu, (pch)



Nauka i technika w służbie całego kraju
Uchwała IV Plenum KC PZPR w sprawie zwiększenia elekiywności badań naukowych

i postępu technicznego gospodarki narodowej
(OMÓWIENIE)

Plenum Komitetu Cen- 
I y tralnego PZPR podjęło 

uchwałę w sprawie 
zwiększenia efektywności ba­
dań naukowych i postępu tech 
nicznego gospodarki narodo­
wej.

Na V Zjeździe Partii — 
stwierdza m. in. uchwała — 
nakreślony został program in­
tensywnego rozwoju gospodar­
ki, z którego wynika koniecz­
ność dokonania jakościowych, 
szybkich zmian w poziomie 
technicznym, technologicznym 
i organizacyjnym produkcji. 
Gospodarka narodowa osiągnę 
ła bowiem taką fazę rozwoju, 
który umożliwia przyspiesze­
nie procesu rewolucji nauko­
wo-technicznej w naszym kra 
ju. Osiągnięcie tego celu wy­
maga wielostronnej inspirator 
skiej i organizacyjnej pracy 
partii, zwiększonej aktywności 
związków zawodowych, samo­
rządu robotniczego. Cel ten sta 
wia ważne zadania szczególnie 
przed środowiskiem nauko­
wym, instytucjami gospodar­
czymi i naukowymi, specjalnie 
do tego powołanymi organami 
rządowymi, kierownictwami 
resortów, zjednoczeń, przedsię 
biorstw, placówek i organiza­
cji naukowych i technicznych.

Uchwała zwraca uwagę na 
konieczność poprawy efektyw­
ności produkcji przemysłowej, 
która przy wysokim tempie 
wzrostu była dotychczas zbyt 
mało intensywna. Dokument 
określa zadania badań nauko­
wych i postępu technicznego 
oraz organizacyjnego gospodar 
ki narodowej, wśród których 
na pierwszym miejscu wymie­
niana jest koncentracja wysił­
ku placówek naukowo — tech­
nicznych na wybranych próbie 
mach najistotniejszych dla in­
tensywnego rozwoju gospodar­
ki.

W najbliższych latach po­
większany będzie systematycz­
nie ogólny potencjał naukowo 
— badawczy Polski. W związ­
ku z tym konieczna jest poprą 
wa organizacji zaplecza nauko 
wo-technicznego. Uchwała sta 
wia w tej dziedzinie konkret­
ne, pilne zadania przed Komi­
tetem Nauki i Techniki, PAN, 
Ministerstwem Oświaty i Szkol 
nictwa Wyższego oraz innymi 
zainteresowanymi resortami. 
Głównym celem przewidywa­
nych zmian jest zwiększenie 
gospodarczej efektywności 
działania placówek nauko­
wych. Dla osiągnięcia tego ce­
lu niezbędnych będzie szereg 
zmian w dziedzinie kształcenia 
kadr.

Wiele miejsca zajmuje w 
uchwale problem finansowania 
i bodźców ekonomicznych w 
dziedzinie badań naukowych. 
Szereg nowych bodźców oraz 
zmiana systemu finansowania 
badań mają na celu przyspie­
szenie realizacji pełnego cyklu 
prac — nd koncepcji naukowej 
do wdrożenia przemysłowego. 
Uchwała IV Plenum KC par­
tii stawia też zadania w dzie­
dzinie prognozowania i plano­
wania badań naukowych oraz 
współpracy naukowo-technicz­
nej z zagranicą. Konieczne jest 
usprawnienie zarządzania i 
koordynacji działalności nauko 
wo-technicznej.

W realizacji postawionych 
przez IV Plenum KC PZPR 
zadań odpowiedzialne zadania 
spoczywają na instancjach i or 
ganizacjach partyjnych.

W rozdziale pierwszym, po­
święconym poprawie efektyw­
ności produkcji przemysłowej 
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opracował Maciej Stabrowski.

uchwała stwierdza, że w do­
tychczasowym rozwoju Polska 
uzyskała wysoki stopień uprze 
mysłowienia gospodarki naro­
dowej. Tempo wzrostu produk 
cji przemysłowej było w ubie­
głych latach i pozostaje nadal 
wysokie. Wzrost produkcji jest 
jednak osiągany w zbyt du­
żym stopniu przez powiększa­
nie zatrudnienia. Dalszy po­
myślny rozwój kraju wiąż.e się 
ściśle z dokonaniem poważ­
nych zmian w gospodarce w 
kierunku znacznego powiększę 
nia udziału wydajności pracy 
w przyroście produkcji przemy 
słowej. Jest to obecnie główne 
zadanie, którego realizacja sta 
nowi warunek szybszego wzro­
stu dochodu narodowego.

W ostatnich jednakże latach 
zarysowała się tendencja od­
wrotna. Uwzględniając wzrost 
wartości środków składających 
się na techniczne uzbrojenie 
pracy, postęp techniczno — or 
ganizacyjny nie stanowi jesz­
cze istotnego czynnika we 
wzroście wydajności pracy.

Rozwijanie postępu tech­
nicznego i organizacyjnego ja­
ko jednego z głównych źródeł 
wzrostu produkcji czystej, wy 
dajności pracy, poprawy pro­
duktywności środków trwa­
łych i oszczędności materia­
łów powinno stać się podsta­
wowym zadaniem ministerstw, 
zjednoczeń, przedsiębiorstw i 
placówek naukowo-badaw­
czych. Jest to również jedno 
z podstawowych Ir;" sriów oce 
ny prawidłowości planów go­
spodarczych oraz ich realiza­
cji. Uchwała stawia w tej 
dziedzinie konkretne i termi­
nowe zadania przed komisją 
planowania, ministerstwami i 
placówkami badawczymi oraz 
samorządem robotniczym.

W rozdziale drugim uchwa­
ła wskazuje, że do najpilniej­
szych zadań w dziedzinie ba­
dań naukowych, prac rozwojo 
wych i wdrożeniowych, nale­
żą: prawidłowy wybór prob­
lemów badawczych, koncen­
tracja na nich wysiłku pla­
cówek naukowo-technicznych, 
postęp w unowocześnianiu 
wyrobów, ulepszaniu metod 
technologicznych oraz syste­
matyczne doskonalenie orga­
nizacji produkcji i zarządza­
nia. Rozbudowę i koncentra­
cję zaplecza naukowo-tech­
nicznego należy przeprowa­
dzać przede wszystkim w wy­
branych branżach przemysłu 
elektronicznego i elektryczne­
go, maszynowego, chemiczne­
go i hutniczego oraz w rolni­
ctwie.

Kluczowe znaczenie dla roz 
woju gospodarki ma systema 
tyczne odnawianie produkcji, 
wprowadzanie do niej wyro­
bów nowych lub zmodernizo­
wanych, o wysokich własno­
ściach technicznych i jakościo 
wych, których koszt własny 
zapewni opłacalność w stosun 
ku do cen światowych. Nale­
ży ulepszyć i rozszerzyć na 
inne gałęzie przemysłu prze­
twórczego stosowany w prze 
myślę maszynowym system 
oceny nowoczesności, za­
ostrzyć kryteria oceny i kla­
syfikacji nowo uruchamia­
nych wyrobów. Uchwała pod­
kreśla pilną potrzebę intensy 
fikacji prac badawczych w 
najważniejszych dziedzinach 
nauki, umożliwiających szyb­
ki postęp m. in. w dziedzinie 
elektroniki, chemii, automaty­
ki. Duży nacisk położony jest 
na szybkie unowocześnienie 
technologii produkcji, rozwój 
zaplecza zjednoczeń w tej 
dziedzinie. Modernizacja po­
winna należeć do głównych 

zadań przede wszystkim zakła 
dowego zaplecza naukowo- 
technicznego wykorzystujące­
go osiągnięcia krajowe i za­
graniczne.

Konieczne jest przyspiesze­
nie automatyzacji procesów 
wytwórczych szczególnie w 
wybranych branżach przemy­
słowych. Dla unowocześnienia 
naszego przemysłu niezbędne 
jest także m. in. wykonanie 
zadań w dziedzinie programo­
wego sterowania maszyn i u- 
rządzeń, stosowanie zasad ty­
pizacji konstrukcyjnej i po­
wszechne korzystanie z ele­
mentów znormalizowanych.

Niewystarczający jest u- 
dział postępu organizacyjnego 
w podwyższaniu efektywności 
produkcji. Należy dokonać sca 
lenia rozdrobnionych placó­
wek organizacyjnych, a istnie 
jące zaplecze organizacyjne 
powinno nastawić się na opra­
cowywanie i wdrażanie w po 
szczególnych zakładach pracy 
postępowych rozwiązań w dzie 
dżinie organizacji i zarządza­
nia. W latach 1971—75 należy 
zapewnić szersze wykorzysta­
nie dla zarządzania i sterowa­
nia produkcją elektronicznej 
techniki obliczeniowej.

Uchwała podkreśla dalej po­
trzebę rozwinięcia badań teore 
tycznych i stosowanych w za­
kresie nauk ekonomicznych, 
szczególnie w dziedzinie pro­
duktywności środków trwa­
łych materiałoochronności pro 
dukcji i czynników wzrostu 
wydajności pracy. Zintensyfi­
kowaniu powinny ulec bada­
nia m. in. w rolnictwie. Obok 
prac badawczych związanych 
bezpośrednio z zadaniami go­
spodarczymi należy w odpo­
wiednim stopniu rozwijać ba 
dania poznawcze, przyczynia­
jące się do ogólnego podnie­
sienia poziomu całej polskiej 
nauki, mogące stać się podsta 
wą nowych, oryginalnych roz 
wiązań konstrukcyjnych i 
technologicznych. Badania te 
należy koncentrować wokół 
problemów uzasadnionych na 
szymi przyszłymi potrzebami 
gospodarczymi.

Kolejny rozdział akcentuje 
potrzebę poprawy organizacji 
zaplecza naukowo-techniczne­
go. W najbliższych latach po 
większany będzie systematycz 
nie potencjał naukowo-badaw 
czy kraju. Roczne przyrosty 
nakładów na badania nauko­
we powinny w jeszcze więk­
szym niż dotychczas stopniu 
wyprzedzać roczne przyrosty 
dochodu narodowego. Najszyb 
ciej można powiększyć udział 
nauki w rozwoju gospodar­
czym kraju na drodze bar­
dziej efektywnego zorganizo­
wania prac badawczych.

Wszystkie usprawnienia mu 
szą zmierzać przede wszyst­
kim do koncentracji prac ba­
dawczych wokół głównych ce 
lów ustalonych w planach roz 
woju gospodarczego. Wymaga 
to radykalnego zmniejszenia 
ilości prowadzonych tema­
tów badawczych. Poprawę e- 
fektów pracy zaplecza nauko 
wo-technicznego powinna u- 
możliwić integracja organiza­
cyjna polegająca na łączeniu 
małych placówek w wielkie 
jednostki badawczo-wdroże- 
niowe obejmujące cały cykl 
rozwojowy: badania, prace 
konstrukcyjne, projektowo- 
technologiczne i wdrożeniowe.

Równolegle z doskonale­
niem organizacji centralnych 
placówek naukowo-badaw­
czych należy wzmocnić zaple­
cze zakładowe i usprawnić je 
go działalność. Należy też na 
dal planowo rozbudowywać i 
tworzyć nowe zakłady doś­
wiadczalne w ramach resorto 
wych placówek badawczych 
oraz placówek PAN i szkół 
wyższych. Ważnym ogniwem 
w realizacji kompleksowych 
programów badawczych są 
placówki naukowe PAN. Po 
winny one prowadzić bada­
nia poznawcze oraz współp^a 
cować z zapleczem naukowo- 
technicznym w rozwiązywaniu 
zadań niezbędnych dla reali­
zacji planów gospodarczych. 
Należy również leniej wyko­
rzystywać potencjał szkół wyż 
szych w rozwiązywaniu pro­
blemów badawczych istotnych 
dla gospodarki. Uczelnie po­
winny prowadzić badania dłu 
pofalowe związane z poważ­
nymi przedsięwzięciami tech- 
nic7no-orpeni*acvinymi. na 
Irfórp fr7pba im •mnewnić śrc^ 
W i finansowe. W
nzasadninnvch nrzvns»diranb 
mogą być tworzone instytuty 

uczelniano-przemysłowe zwią­
zane z określonymi branżami 
lub kombinatami przemysło­
wymi. Polepszyć należy wypo 
sażenie placówek badawczych 
i szkół wyższych w niezbędną 
aparaturę.

W rozdziale dotyczącym 
kształcenia kadr uchwała 
wskazuje, że powiększeniu 
ogólnego potencjału badawcze 
go kraju powinien towarzy­
szyć wzrost poziomu kadr za 
trudnionych w placówkach 
badawczych, szkołach wyż­
szych i zapleczu zakładowym. 
Najskuteczniejszą formą kształ 
cenią takich kadr są studia 
doktoranckie, które należy roz 
wijać, przyjmując na nie wy 
bijających się absolwentów 
szkół wyższych.

Kierownictwo placówek na 
ukowo-badawczych ponosi od 
powiedzialność za poziom nau 
kowy zatrudnionych w tych 
placówkach kadr. Należy o- 
pracować plan zapotrzebowa­
nia na kadry z wyższym 
wykształceniem oraz program 
kształcenia tych kadr, z wy­
przedzeniem co najmniej 
10—15 letnim, uwzględniając 
generalne założenia polityki 
gospodarczej oraz na podsta­
wie studiów porównawczych z 
krajami rozwiniętymi. Progra 
my nauczania w szkołach wyż 
szych muszą uwzględniać szyb 
ki rozwój nauki i techniki, 
powinny być systematycznie 
aktualizowane.

Uchwała stawia z kolei sze 
reg konkretnych zadań w dzie 
dżinie kształcenia kadr oraz 
aktualizowania i pogłębiania 
wiedzy specjalistów już pracu 
jących. Ważnym elementem 
racjonalnej gospodarki kadra 
mi musi być dbałość o ich 
właściwe wykorzystanie. Aktu 
alne potrzeby wymagają za­
trudnienia większej niż do­
tychczas części wysoko kwali­
fikowanej kadry inżynieryj­
no-technicznej w biurach tech 
nologicznych, konstrukcyjnych 
i placówkach zaplecza nauko 
wo-technicznego gospodarki.

Podstawową zasadą zapew­
niającą efektywniejsze wyko­
rzystanie środków finanso­
wych przeznaczonych na bada 
nia naukowe powinna być 
większa ich koncentracja w 
wiodących gałęziach przemy­
słu i działach gospodarki — 
stwierdza następnie uchwała 
w rozdziale poświęconym pro 
blemowi finansowania badań i 
bodźców ekonomicznych.

Podstawową formą nowego 
systemu finansowania badań 
i prac naukowo-technicznych 
będzie finansowanie przedmio 
towe, polegające na przydzie 
laniu jednostkom koordynują 
cym i odpowiedzialnym za re 
alizację wybranych proble­
mów — całości środków fi­
nansowych niezbędnych ną po 
krycie pełnego cyklu badaw­
czego. od badań do opracowa 
nia prototypu nowej maszyny 
lub nowej sprawdzonej meto­
dy technologicznej.

Celowe jest zniesienie limi 
towanią zatrudnienia w insty 
tutach, centralnych laborato­
riach oraz biurach konstruk­
cyjnych przy zachowaniu limi 
towania funduszu płac. Pla­
cówki naukowo-badawcze re­
sortów gospodarczych powinny 
sukcesywnie przechodzić na 
system rozrachunku gospodar 
czego do końca 1970 r. Placów 
ki naukowo-techniczne biorą- 
ce udział w przygotowywaniu 
nowych rozwiązań powinny 
osiągać korzyści materialne 
związane z efektami ekonomi 
cznymi osiągniętymi dzięki 
wdrożeniu innowacji. Powsta­
nie fundusz efektów wdroże­
niowych. który będzie wyko­
rzystany na potrzeby roz­
woju placówki, premie i na­
grody oraz cele socjalne i mie 
szkaniowe.

Prognozowanie i planowanie 
badań naukowych — to tytuł 
kolejnego rozdziału. Strątegicz 
ne kierunki rozwoju nat(ki i 
techniki — podkreśla się w u- 
chwale — powinny być podpo 
rządkowane długofalowej kon 
cepcji rozwoju społecznego, 
kulturalnego i gospodarczego 
kraju. Należy rozwinąć wszech 
stronne studia nad kształ­
tem naszego kraju w przysz­
łości. Uchwała podnosi znaczę 
nie długoterminowych prog­
noz przede wszystkim dla naj 
bardziej dynamicznie rozwija 
jących się dziedzin nauki i 

techniki oraz gałęzi przemy­
słu jak również dla bazy su­
rowcowej i rolnictwa. W pla­
nowaniu rozwoju nauki i tech 
niki szczególną uwagę należy 
poświęcić problemom węzło­
wym.

Międzynarodowa współpraca 
w dziedzinie badań nauko­
wych i rozwoju technicznego 
stanowi jeden z podstawowych 
elementów naszej polityki na 
ukowej. Szczególne miejsce w 
tej dziedzinie przypadać bę­
dzie nadal współpracy krajów 
socjalistycznych, a w szczegół 
ności krajów członkowskich 
RWPG — stwierdza się w dal 
szym rozdziale poświęconym 
współpracy naukowo-technicz 
nej z zagranicą.

Uchwała stawia następnie 
zadania w dziedzinie zarządza 
nia i koordynacji działalności 
naukowo-technicznej przed 
organami rządowymi, instytu­
cjami i urzędami zajmujący­
mi się tymi problemami. Na­
leży zapewnić bardziej skute­
czną niż dotychczas realizację 
polityki naukowo-technicznej 
ustalonej w uchwałach partyj 
nych i postanowieniach rządo 
wych. Realizacja zadań postę­
pu technicznego wymaga zde 
cydowanego wzmocnienia kie 
rownictwa działalnością ba­
dawczą i rozwojową w minis

Posłowie Ziemi Wielkopolskiej 
omawiali ważkie bieżące sprawy

Posłowie Ziemi Wiełkopois kiej zebrali się wczoraj, aby 
zapoznać się z aktualną sytuacją w rolnictwie naszego wo 
jewództwa.
Posiedzenie Wojewódzkiego 

Zespołu Poselskiego otworzył 
jego przewodniczący poseł Ka 
zimierz Barcikowski — I se­
kretarz KW PZPR. Posłowie 
wysłuchali informacji wice­
przewodniczącego Prezydium 
WRN Wacława Waligóry na 
temat obecnej sytuacji w rol­
nictwie i zadań na rok 1970. 
Omówił on kierunki działania 
związane z łagodzeniem skut­
ków suszy.

Susza odbiła się ujemnie na 
zbiorach okopowych, co wy­
raźnie pogłębiło deficyt paszo 
wy w naszym województwie. 
W tej materii podejmowane 

j są różne kroki zaradcze, np. 
i zwiększa się dostawy wysłod 
i ków i melasy dla rolników, 

zwiększa się sprzedaż miesza 
nek paszowych, wymienia się 
ziemniaki na susz. Chodzi bo 
wiem o zachowanie obecnego 
stanu hodowli bydła i trzody 
chlewnej, a nawet pewien 
wzrost obsady na sto ha. W 
skupie żywca nie notuje się 
zakłóceń, jest nieco wyższy niż 
w analogicznym okresie u- 
biegłego roku. Pewien niepo­
kój budzi zwiększona w nie­
których powiatach podaż ma­
cior i cieląt. Skup zboża prze 
biega prawidłowo, plan został 
zrealizowany w 79 procentach.

W dyskusji zabierali głos 
m. in. posłowie: Tadeusz Ma 
kowski, Władysław Gałka, Jó 
zef Wroniak, Wacław Jago­
dziński, Pelagia Dolata, Ta­
deusz Wiśniewski, przedsta­
wiając różne wątpliwości i py 
tania wyborców, na które o- 
trzymali odpowiedź ze strony 
urzewodniczacego Prezydium 
WRN posła Franciszka Szczer 
bała, wiceprzewodniczącego 
Prezydium WRN Wacława Wa 
ligóry i prezesa Wojewódzkie 
go Związku Kółek Po1niczvch 
posła Tomasza Malinowskie­
go.

W następnym punkcie posie 
dzenia z realizacją postano­
wień ustawy o amnestii zapoz 
nali posłów szef Prokuratury 
Wojewódzkiej Antoni Hanon, 
prezes Sądu Wojewódzkiego

Protest NRD
Von Kassel odwiedzi

Berlin Zachodni
Rzecznik Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych NRD za 
protestował w środę przeciw­
ko wizycie przewodniczącego 
zachodnioniemieckiego Bundę 
stagu von Haccela zapowie­
dzianej na 20-21 hm w Berli 
nie Zachodnim. (PAP) 

terstwach, centralnych urzę­
dach i zjednoczeniach.

W ostatnim rozdziale okre­
ślającym zadania instancji j 
organizacji partyjnych, podkre 
śla się. że PZPR zawsze przy 
wiązywała wielkie znaczenie 
do roli nauki w budowie wy­
soko rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego. Realiza 
cja zadań wytyczonych w uch 
wale ma na celu przede wszys 
tkim przyspieszenie procesu re 
wolucji naukowo-technicznej 
w gospodarce narodowej.

Organizacje partyjne i zwią 
zki zawodowe — czytamy w za 
kończeniu uchwały — rozwi- 
ną wśród klasy robotniczej i 
ogółu pracujących szeroką 
działalność wyjaśniającą i or­
ganizatorską na rzecz zrozu­
mienia istoty uchwał IV Ple­
num, pełnej realizacji postę­
pu naukowo-technicznego i or 
ganizacyjnego oraz zapewnie­
nia społecznej kontroli realiza 
cji nowych zadań w gospodar 
ce narodowej.

Należy oczekiwać, że liczne 
rzesze pracowników nauki, 
kadry inżynieryjno-technicz­
nej i wszyscy pracownicy gos 
podarki podejmą nowe zada­
nia w poczuciu odpowiedzial­
ności za przyszłość socjalisty 
cznej Polski.

Pełny tekst uchwały publi 
kuje „Trybuna Ludu”. (PAP)

Stanisław Fornalik i zastęp­
ca Komendanta Wojewódzkie 
go MO płk. Feliks Krysiak.

Zatwierdzono również plan 
pracy Wojewódzkiego Zespołu 
Poselskiego, (emp)

II wojna według 
„Aftenposten“

Jest w Norwegii takie pismo 
codzienne o niemałym nakła­
dzie, które wzięło sobie za cel 
sławienie hitlerowskiego Wehr 
machtu w II wojnie światowej.

Pismo o tytule „Aftenpos- 
ten” w każdą sobotę zamiesz­
cza przypomnienie szeregu 
ważniejszych wydarzeń z ubie 
głej wojny światowej. Swoisty 
to przegląd. Weźmy dla przy­
kładu rok 1944. Według „Aften 
posten” najważniejszymi lądo 
wymi operacjami wówczas by 
ły: wysadzenie amerykańskie­
go desantu w Ajaccio na Kor­
syce, wejście wojsk anglo-ame 
rykańskich do Rzymu i bitwa 
o Monte Cassino. W relacji o 
tej bitwie czytamy:
„I niemiecka spadochronowa 

dywizja na Monte Cassino wy­
kazała nieprawdopodobną wy­
trwałość. Jej walki obronne 
wzdłuż dolin i na szczycie gó 
ry są największym czynem bo 
haterskim w historii wojny i 
mogą być porównane jedynie 
z obroną przez Niemców Sta­
lingradu”. ,

Czytelnik tego pisma nie do­
wie się nic o Polakach, o ich 
bezprzykładnym męstwie.

Bitwa o Stalingrad w prze­
glądzie wydarzeń z 1943 roku, 
w relacji „Aftenposten”, była 
„bohaterską obroną nadwoł- 
żańskiego miasta, znajdujące­
go się w rękach Niemców”. Z 
przeglądu tego wynika, że nie 
żołnierze radzieccy, lecz woj­
ska hitlerowskie dokonywały 
tam cudów bohaterstwa.

Dziennik norweski, dając 
swoiste „przeglądy”, przeo­
czył, że w bieżącym roku w 
październiku minęło 25 lat od 
momentu, gdy Czerwona Ar­
mia, po rozbiciu silnego ugru­
powania Wehrmachtu na półno 
cy Norwegii, wyzwoliła półno 
cne rejony tego kraju, wojska 
zaś zachodnich sprzymierzeń­
ców przybyły do Norwegii do 
piero po kapitulacji Wehrma­
chtu.

Można by nie zwracać uwagi 
na postawę pisma „Aftenpo­
sten”, gdyby to był głos odo­
sobniony. Lecz stanowi on jed 
no z ogniw łańcucha fałszer­
stw, głoszonych na Zachodzie 
o II wojnie światowej w celu 
rehabilitacji Wehrmachtu, po 
przednika Bundeswehry.

HENRYK BARAŃSKI2 GŁOS WIELKOPOLSKI fi
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INSTYTUT W NOWEJ ROLI
Wytyczone na V Zjeździe i skonkretyzo­

wane na II Plenum KC PZPR - nowa 
strategia selektywnego rozwoju kraju 

oraz nowy sposób planowania przewidują 
także szerszy niż dotychczas udział pracow­
ników zaplecza naukowo-technicznego w po­
konywaniu trudności na drodze do intensyw 
niejszego wykorzystywania już istniejącego 
majątku narodowego.

Instytut Technologii Drewna w Poznaniu 
zajmuje sie doskonaleniem metod pozyski­
wania, przerobu i wykorzystywania drewna, 
najważniejszego — po węglu i stali — su­
rowca dla wielu gałęzi przemysłu.

Mimo iż lasy zajmują u nas około 26 pro­
cent powierzchni kraju, to jednak są bardzo 
przetrzebione, w większości jeszcze młode i 
nie nadające się do dużego wyrębu. Toteż 
drewno jest materiałem poszukiwanym i na­
leży nim gospodarzyć w sposób racjonalny i 
oszczędny.

Spośród tysiąca spraw szczegółowych go­
spodarki drewnem. Instytut wybrał więc kil 
kadziesiąt zasadniczych i od lat nimi się zaj­
muje. M. in. prowadzi się poszukiwania moż­
liwości przerobu gałęzi, ścinek, wiórów itp. 
odpadów na pełnowartościowy materiał bu­
dowlany i stolarski; pracuje się nad doskona 
leniem już znanych i tworzeniem nowych me 
tod produkcji płyt, sklejek i innych tworzyw 
drzewnych. Trwają prace nad przedłużeniem 
trwałości drewna i jego przetworów, dosko­
naleniem metod produkcji mebli itd. W nie­
których dziedzinach Instytut uzyskał liczące 
się w Europie rezultaty.

Informowaliśmy np. niedawno o wyróżnie­
niu trzech zespołowych prac Instytutu nagro 
darni Komitetu Nauki i Techniki (prace te 
mogą dać gospodarce narodowej około 350 
min oszczędności rocznie). Dzisiaj możemy 
dodać, że w niedawnym plebiscycie, zorgani­
zowanym przez warszawską redakcję czaso­
pisma ..Wynalazczość i racjonalizacja” na naj 
ważniejsze wynalazki zgłoszone w 25-leciu 
PRL, wśróa pierwszych na liście znalazł się 
patent pracowników Instytutu: mgr inż. P. 
Stolarskiego dr. inż. E. Tarocińskiego i dr. 
E. Urbanika; określa on sposób produkcji 
środka zabezpieczającego ścięte pnie drzew i 
tarcicę przed największym wrogiem drewna 
— zagrzybieniem i sinizną.

Tegoroczny plan prac badawczych Insty­
tutu jest także bogaty. Jednak gdy II Ple­
num KC PZPR zaapelowało do ludzi nauki o 
pomoc dla przedsiębiorstw i zjednoczeń w o- 
pracowaniu planów na przyszłe 5-lecie. kie­
rownictwo Instytutu oddelegowało do tej po 
mocy najlepszych.pracowników.

Już 7 czerwca br., a więc równocześnie z 
przekazywaniem zakładom wytycznych do 
planu. Instytut wysłał do 6 Zjedno 
czeń Ministerstwa Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego listy, deklarujące pomoc w przy­
gotowaniu projektu planu na lata 1971—1975.

Przemysł skorzystał z oferty. Dla ludzi z 
ITD rozpoczęła się praca na dwa fronty: w 
Instytucie i w zakładach.

Zjednoczenie Przemysłu Meblarskiego np. 
potrzebowało naukowych kryteriów do oceny 
i klasyfikacji procesów technologicznych w 
swoich fabrykach, a Zakłady Przemysłu Skle 
jek w Orzechowie oczekiwały pomocy w 
swoich dążeniach do zwiększenia przepusto­
wości suszarń drewna, zwiększenia produk­
cji kształtek i elementów meblowych oraz u- 
ruchomienia nowej produkcji formatek me­
blowych.

Zakłady Płyt Pilśniowych w Przemyślu 
miały kłopoty z prawidłowym sporządzeniem 
bilansu swych zdolności produkcyjnych oraz 
propozycji inwestycyjnych. Pracownicy In­
stytutu doradzili im jak to zrobić. Nawet wy 
liczyli, że pierwotne zamierzenia inwestycyj­
ne zakładów trzeba zmienić na bardziej efek 
tywne oraz wskazali jakie to powinny być in 
westycje.

Przykładów’ świadczonej pomocy można by 
wymieniać wiele. Do Instytutu zwracały się 
bowiem różne zakłady z całego kraju: Fabry 
ki Mebli z Gostynina. Zamościa i Radomska, 
Zakłady Suchej Destylacji Drewna z Haj­
nówki, Zakłady Płyt Wiórowych z Nidy i Su 
wałk, Zakłady Przemysłu Zapałczanego z By 
strzycy itp. Lista nazwisk pracowników In­
stytutu. udzielających pomocy zakładom w 
opracowywaniu projektów planów rosła. Z 
prowizorycznego podsumowania I etapu prac 
wynika, że dla przemysłu płyt, sklejek i za­
pałek pracowało w różnych formach 35 pra­
cowników Instytutu, dla przemysłu meblar­
skiego — 28 oraz dla przemysłu tartacznego 
i innych jednostek — 44.

Mimo, iż udzielanie zakładom pomocy w 
przygotowywaniu projektów planów na przy 
szłe 5-lecie skomplikowało nieco normalny 
tok pracy Instytutu, to jednak obok wymier­
nych zysków dla gospodarki, przyniosło tak­
że korzyści Instytutowi. Jeszcze bardziej za­
cieśniły się bowiem jego liczne więzi z fa­
brykami, pracownicy naukowi mieli możność 
zetknąć się z nowymi problemami technicz­
nymi oraz spojrzeć na nie od strony nowych 
reguł ekonomicznych, zmuszających do roz­
wiązywania tych samych problemów w wie­
lu wariantach i wyboru najkorzystniejszych. 
Taka konfrontacja z praktyką bardzo się 
przyda, jako że w przyszłości każdy temat 
badawczy musi mieć mocne uzasadnienie eko 
nomiczne.

Udział licznego aktywu w przygotowaniu 
projektów planów zakładowych rozszerzył 
także wiedzę Instytutu o narastających do 
rozwiązania problemach przemysłu. Pozwoli 
to lepiej sprecyzować tematykę badawczą 
ITD. Bo on także jest w trakcie przygotowy­
wania planu na lata 1971—1975.

PIOTR CHOJNACKI

Doroczne święto — Dzień 
Nauczyciela. Serdeczne 
słowa, kwiaty stają się 

wyrazem naszego uznania dla 
tysięcy nauczycieli i wycho­
wawców. A zarazem zbilanso­
wania dorobku w dziedzinie 
oświaty, o który zabiegaliśmy 
wspólnie — nauczyciele i ro­
dzice. Takiego tempa rozwoju 
szkolnictwa, jakie narzuciliśmy 
sobie w 25-leciu Polski Ludo­
wej nie notowała nasza hi­
storia. Ani jedno dziecko nie 
pozostaje poza szkołą. Naukę 
w szkole podstawowej prze­
dłużyliśmy do 8 lat. Prawie 
wszystkie dzieci kończące szko 
łę podstawową mają możli­
wość kontynuowania nauki. 
Przebudowie uległo szkolni­
ctwo ogólnokształcące i zawo 
dowe. Modernizuje się szkol­
nictwo wyższe.

Sprawy oświaty i wychowa­
nia zawsze znajdowały się w 
centrum zainteresowania par­
tii i rządu. Społeczeństwo nie­
jednokrotnie dawało wyraz 
swojego szacunku i sympatii 
dla nauczycieli. Doceniamy 
ich rolę w wychowaniu na­
szych dzieci, czasem większą 
niż rodzinnego domu. Swoim 
przykładem, swoją postawą ży

ciową, wpływają na ukształto­
wanie osobowości przyszłego 
obywatela. Jest to zawód naj­
bardziej odpowiedzialny, wy­
magający szczególnych pre­
dyspozycji. Niełatwe to zada­
nie prowadzić młodego czło-

Tym, 
którzy 

uczą

wieka od przedszkola po uni­
wersytet. Wymaga dużych u- 
miejętności i dużej wiedzy. Na 
sza kadra nauczycielska jest 
coraz liczniejsza i coraz młod 
sza. W zrozumieniu ważności 
powierzonych zadań masowo 
dokształca się. Nigdy nie mie

liśmy tylu nauczycieli z wyż­
szym wykształceniem, co obe­
cnie. Miarą efektów’ nauczy­
cielskiej pracy jest śledzenie 
najnowszych zdobyczy nauko­
wych i przekazywanie ich na 
bieżąco. Wymaga to dużego 
wysiłku. A przecież trudne są 
jeszcze warunki pracy i życia 
nauczycieli, kłopoty material­
ne i prestiżowe. Mimo to wie­
lu młodych ludzi wybiera ten 
zawód. Bo nauczycielstwo to 
powołanie.

Na V Zjeździe PZPR nakre­
ślono perspektywy rozwoju 
Polski. Na IV Plenum KC u- 
konkretniono je, w odniesie­
niu do roli i zadań nauki i 
techniki. I znów szczególna od 
powiedzialność tysięcznej rze­
szy nauczycieli, aby przekuwa 
li wskazania w czyn. Ich po­
moc w ukształtowaniu przy­
szłości naszego kraju jest nie­
zbędna. Od nich zależy czy 
młode pokolenie będzie po­
koleniem ludzi rozumnych i 
mądrych, pokoleniem zdolnym 
do podjęcia wielkich czynów.

Dzisiaj, w dniu święta prze­
kazujemy im kwiaty i słowa 
sympatii za to, że tak dobrze 
kształtują oblicze przyszłych 
pokoleń.

KSIĄŻKI, NA KTÓRE CZEKAMY

Książka społeczno-politycz­
na jest uzupełnieniem 
naszej wiedzy o współ­

czesnym świecie. Pozwala zro­
zumieć jego przemiany, utwier 
dzic własne przekonania, przy­
swoić politykę kraju. Dla ułat­
wienia dotarcia do najlepszych 
Pozycji wydawniczych i na­
bycia ich organizuje się ogól­
nokrajowy Klub Książki „Czło 
w*ek — świat — polityka”. 
Organizatorami Klubu w Wiel- 
kopolsce są redakcja „Gazetv 
Poznańskiej” i „Dom Książki” 
oraz poszczególne wydawnic­
twa, łącznie z Wydawnictwem 
Poznańskim.

W ubiegłym roku do klubu przy 
stąpiło 1200 członków. W księgar­
niach zanotowano wzmożoną sprze 
daż książek o tematyce społeczno- 
politycznej, a w bibliotekach 
wzrost liczby wypożyczeń, co 
świadczy o rosnącym zainteresowa 
niu tego rodzaju literaturą. Człon­
kowie „Klubu 69” wyrażali życze­
nia. aby rozszerzyć listę klubo­
wych książek. Życzenie to zostało

uwzględnione 1 w tegorocznym 
klubie lista pozycji zawiera 42 ty­
tuły. Są wśród nich — w związku 
z 100 rocznicą urodzin wodza Re­
wolucji — prace Lenina i publika­
cje o nim np. E. Drabkina „Na

przełomie zimy”, J. Krasina 
„Lenin, rewolucja, współczesność”.

Literatura społeczno-polityczna 
to publicystyka, pamiętniki, arty­
kuły, reportaże, pozycje naukowe 
i popularne, encyklopedie i rocz­
niki, wydania okolicznościowe.

Wśród klubowych tytułów znaj-

dziemy m. In. szkice M. Berezow­
skiego o zabójstwie R. Kennedy’ 
ego, o zamachu na pastora Kinga 
i incydencie w Zatoce Tonkijsklej 
z sierpnia 1964 r„ w książce pod 
wspólnym tytułem „Śmierć sena­
tora”, pamiętniki G, K. Żukowa 
„Wspomnienia i refleksje”, „Rocz­
nik polityczny i gospodarczy 1969”, 
„Słownik wychowania obywatel­
skiego”.

To tylko niektóre z interesują­
cych tytułów. Wszystkie są zapo­
wiedziane w planach wydawni­
czych na rok przyszły, a więc nie 
ma tu pozycji starych. Nabywcą 
tych wydawnictw może być każ­
dy, kto do 31 grudnia br. zgłosi 
na specjalnej karcie lub blankie­
cie PKO swój udział w klubie. 
Informatory 1 karty zgłoszeń moż­
na znaleźć w każdej księgarni 
„Domu Książki”.

Nabywca co najmniej 6 ty­
tułów otrzymuje premię w po­
staci dodatkowej siódmej książ 
ki. Wysokość premii rośnie w 
miarę nabywania książek. 
Członek klubu, który zamówi 
i wykupi pełen zestaw tytułów 
klubowych — jako premię 
może wybrać nowe wydanie 
Małej Encyklopedii Powszech­
nej. (g)

Rzadko się zdarza, aby in­
żynier zrezygnował z asy­
stentury na Politechnice i 

wybrał pracę pedagogiczną. A 
jednak Antoni Hoffa, inżynier e- 
lektryk z zawodu, a nauczyciel z 
wyboru, związał się trwale ze 
szkołą I wcale tej decyzji nie ża­
łuje. Uczy elektrotechniki w Za­
sadniczej Szkole Zawodowej dla 
Pracujących w Jarocinie. Szkoła 
kątem zajmuje parę klas w bu­
dynku Liceum Ogólnokształcące­
go. W tych warunkach wygospo­
darowanie na strychu LO pra­
cowni elektrotechnicznej dia ZSZ 
liczy się podwójnie. A. Hoffa jest 
autorem wielu pomocy nauko­
wych z zakresu swojego przedmio 
tu, których zastosowanie pozwa­
la przyspieszyć proces nauczania. 
Ostatnio został laureatem konkur 
su „Mój udział w postępie peda­
gogicznym” ogłoszonego przez Ra 
dę Postępu Pedagogicznego. Pra­
cę zawodową z powodzeniem łą­
czy z obowiązkami społecznymi.

Gratulujemy nagrody I pytamy 
od jak dawna nasz rozmówca zaj 
muje się projektowaniem pomo­
cy naukowych. _

— Problem właściwego wy­
korzystania i powszechnego 
stosowania pomocy nauko­
wych interesuje mnie od daw 
na. Pierwsze przyrządy do na 
uczania elektrotechniki zapro­
jektowałem przed 7 laty i od 
tego czasu rocznie konstruuję 
ich około 20 sztuk. Wykonuję 
je oczywiście przy pomocy 
uczniów. Muszę przyznać, że 
to wpływa mobilizująco na 
nich. Z satysfakcją oglądają 
zrobione przez siebie przyrzą­
dy. Odnoszę wrażenie, jak 
gdyby zbliżały ich do proble­
matyki przedmiotu. Przy urzą 
dzaniu pracowni też pomogła 
mi młodzież. Odbywamy w 
niej zajęcia od 4 lat. Pisałem 
zresztą o tym w czasopiśmie 
„Szkoła zawodowa”.

— Ostatnio dość powszechne 
jest przygotowywanie pomocy 
naukowych przez nauczycieli. 
Czy nie należy zdaniem, Pana 
pomyśleć o ’ wymianie doświad­
czeń?
— Nauczyciel szkoły zawo­

dowej chcąc uczyć musi się za 
jąć przygotowaniem wzorców. 
Te, które oferuje Cezas są w 
bardzo małym stopniu przy­
datne dla szkół zawodowych. 
Trzeba więc uzupełniać je sa 
memu. Produkcja nie nadąża 
za postępem pedagogicznym. 
Uważam, że jest zbyt mała

KASIE ROZMOWA

Pasja 

tworzenia

aktywność w czynnym szerze­
niu postępu pedagogicznego. 
Wśród nauczycieli rodzą się 
ciekawe koncepcje i szkoda, że 
by służyły tylko jednej szko­
le. Moim zdaniem ktoś powi­
nien się zająć koordynowa­
niem prac związanych 
z produkcją pomocy nauko­
wych, dostarczać zainteresowa 
nym nauczycielom fachową 
literaturę polską i obcą. Ta­
ka koordynacja pozwoliłaby 
często na powielenie wzoru 
i jego produkcję. Chodzi prze 
cięż o to, aby w każdej szko 
le nauczono najwięcej. Po co 
pracować nad problemem, któ 
ry rozwiązał kolega? W zakła 
dzie pracy zgłoszenie wnios­
ku racjonalizatorskiego wyma 
ga formalności. Natomiast w 
oświacie są to sprawy ciągle 
jeszcze skomplikowane.

Antoni Hoffa: .... Należy pomóc 
nauczycielom nowatorom...". 

Fot. — K. Przychodzki
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Wyjątkowa 
szansa 

powrotu 
do 

uczciwego 
życia

iiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiii

Popełniłem przestępstwo 
zagrożone karą 5 lat 

więzienia. Od tego 
czasu żyłem w strachu. Bałem 
się że wszystko wyjdzie na 
jaw i zostanę aresztowany, a 
potem nastapi proces zakończo 
ny surowym wyrokiem.

Z tej udręki wybawiła mnie 
amnestia. Konkretnie: art. 8 
ustawy amnestyjnej wydanej 
w lipcu 1969 roku. Stwierdzi­
łem, że przepis ten dale mi wy 
jątkową szansę jakiegoś roz­
liczenia się z niechlubną Prze­
szłością i to bez ponoszenia od 
powiedzialności karnej. Zdo­
byłem się więc na odwagę i 
powiedziałem wszystko proku­
ratorowi. Ten zaś stwier­
dziwszy, że podane przeze 
mnie fakty są zgodne z rzeczy 
wistością — umorzył postępo­
wanie. Stałem sie człowiekiem 
wyzwolonym z jarzma stra­
chu...” — tak m6wi jeden z

tych, którzy skorzystali z do­
brodziejstwa art. 8 ustawy o 
amnestii.

Wspomniany artykuł to rze­
czywiście wyjątkowa szansa 
dla tych, którzy zbłądzili. Prze 
widuje bowiem korzystne wa­
runki zastosowania amnestii

wobec ujętych i osądzonych 
sprawców najcięższych prze­
stępstw. Tymczasem art. 8 do­
tyczy wszystkich prze­
stępstw (jedyny wyjątek 
stanowią zbrodnie hitlerow­
skie) Tak wi^e ci, którzv w 
przeszłości weszli na złą dro-

— Dlaczego niektórzy nauczy 
ciele niechętnie posługują się 
pomocami naukowymi?
— Trudno wyobrazić sobie 

programowane nauczanie przy 
zastosowaniu tylko tradycyj­
nych form wykładu. Aby 
nauczyciele wyzbyli się „przy 
rządowstrętu” winny one być 
proste i nowoczesne. Należało 
by je zmodyfikować w ten 
sposób, żeby można każdy 
egzemplarz używać do oma­
wiania paru zagadnień. Sam 
przyrządy własnej konstruk­
cji niejednokrotnie uspraw­
niam, bowiem praktyka wy­
kazuje możliwość zmian. 
Ostatnio zgłosiłem do Ośrod­
ka Metodycznego odczyt oma 
wiający moje doświadczenia 
z wszechstronnym wykorzy­
staniem pomocy naukowych w 
nauczaniu elektrotechniki. Za 
warłem też w nim propozycje 
perspektywicznego rozwoju 
ruchu nauczycieli nowatorów.

— Jak Pan ocenia konkurs 
zorganizowany przez Rade Poste 
pu Pedagogicznego ..Mój wkład 
w postęp pedagogiczny”?

dę. W razie wykrycia tegoż 
przestępstwa przez organa ści 
gania nie będzie mógł bowiem 
korzystać z art. 8: musi po­
nieść wszystkie konsekwen­
cje swego czynu. Wiele osób 
już zrozumiało, że nie ma sen­
su na ostatnią chwilę odkła-

Coraz wiecej osób korzysta z art. 8 ustawy o amnestii

wobec osób, których przestęp­
stwa (popełnione przed dniem 
15 lipca br.) nie są jeszcze 
znane organom ścigania. Wa­
runkiem skorzystania z dobro 
dzieistwa amnestii jest zgło­
szenie przestępczej działalno­
ści w terminie do 31 grudnia 
1969 roku.

Należy przypomnieć, że am 
nestia nie miała zastosowania

gę —niekiedy przypadkowo 
lub w szczególnych okolicz­
nościach — mają teraz moż­
ność powrotu do uczciwego ży 
cia. Na wykorzystanie tej 
szansy nie pozostało już zbyt 
wiele czasu.

Kto mając na sumieniu prze 
stepstwo zwleka z decyzia o 
ujawnieniu tego czynu wła­
dzom — działa na swoją szko-

dać decyzji o ujawnieniu prze 
stępczej działalności.

Z danych Prokuratury Wo­
jewódzkiej w Poznaniu wyni­
ka, że od 23 lipca br. do chwi­
li obecnej około 100 mieszkań 
ców Wielkopolski dobrowol­
nie zgłosiło organom ścigania 
popełnienie takich prze­
stępstw jak np. zagarnięcie 
mienia społecznego (w grę

— Bardzo pozytywnie. Wy­
zwolił masę inicjatyw i pozwo 
lił na konfrontację osiągnięć. 
Konkurs, to właśnie jedna z 
form, którą proponowałbym za 
chować.

— Pracuje Pan jeszcze jako 
konstruktor w Jarocińskich Za 
kładach Przemysłu Maszynowe­
go Leśnictwa, czy nie żałuje 

decyzji zostania nauczycie­
lem?
— Nie żałuję. Praca kon­

struktora jest bardzo cieka­
wa, szczególnie w naszym za­
kładzie, ale lubię szkołę. Nie 
raz rozwiązania konstrukcyj­
ne dotyczące maszyn sugerują 
budowę pomocy naukowych. 
Jak Pani widzi, moje zajęcia 
uzupełniają się, są sobie na­
wzajem pomocne. Nie zerwa­
łem też kontaktów nauko­
wych z Politechniką.

Rozmawiała:
BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

wchodzą kwoty od 1000 do 
160 000 zł), włamania, fałszer­
stwa dokumentów, kradzieże 
mienia prywatnego, oszustwa, 
przyjmowanie i udzielanie ła­
pówek, przestępstwa skarbo­
we, nielegalne posiadanie bro 
ni i amunicji. *

Garść przykładów. Księgo­
wa zatrudniona w pewnej 
spółdzielni przyznała się do 
systematycznego przywłaszcza 
nia sobie pieniędzy (łącznie 
160 tys. zł). Magazynier, rów­
nież pracujący w spółdzielczo 
ści, ujawnił zagarnięcie 100 
tys. zł. Do jednej z prokura­
tur powiatowych zgłosili się 
sprawcy włamania i kradzie­
ży pojemnika z ubraniami; 
przestępstwo to popełnione zo

Dokończenie na str. 4
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Wyjątkowa
szansa

powrotu
Dokończenie ze str. 3

stało na stacji PKP. Nielegal­
ne posiadanie większej ilości 
amunicji to czyn przestępczy 
ujawniony przez jednego z 
mieszkańców pow. wschod­
nich naszego województwa. I 
wreszcie pewien Cygan przy­
znał się, że wziął od rolnika 
30 tys. zł za... odczynienie cza­
rów, które „sąsiadka owego
rolnika rzuciła na 
wy”.

Wśród ostatnich 
jest również jedno

jego kro­

zgłoszeń 
dotyczące

poważnej afery, która według 
wstępnych danych mogła spo­
wodować znaczne szkody dla 
gospodarki narodowej.

Należy podkreślić, że nikt z 
tych, którzy się zgłosili nie zo 
stał tymczasowo aresztowany, 
a około 50 procent spraw zo­
stało już umorzonych.

Jak już wspomnieliśmy w 
Wielkopolsce z dobrodziejstwa 
art. 8 skorzystało około 100 
osób. Jest to liczba stosunko-
wo 
że

po

nieduża skoro się zważy, 
w innych województwach 
mniejszych od naszego — 
około 300 osób zgłosiło or-

ganom ścigania swoje prze­
stępstwa. Zdaje się to świad­
czyć o tym, że u nas sporo o- 
sób zwleka jeszcze z podję­
ciem decyzji. Być może dlate­
go, że niedostatecznie zna za­
sady art. 8 ustawy o amnestii. 
Wychodząc naprzeciw tym po 
trzebom postanowiono urucho 
mić telefony zaufania:

593-85 — Sąd Wojewódzki, 
559-04 — Prokuratura Woje­
wódzka,

431-03 i 412-284 — Komen­
da Wojewódzka MO.

Przy pomocy tych telefo­
nów można anonimomo — 
bez przedstawiania się uzy­
skać informacje związane ze 
stosowaniem amnestii. Tele­
fony czynne są codziennie (z 
wyjątkiem niedziel i świąt) w 
godzinach od 8—17. Tego ro­
dzaju informacji udzielać bę­
dą w podobny sposób również 
powiatowe — sądy, prokura­
tury i komendy MO. Ponadto 
prawnicy — członkowie Zrze-
szenia
m. in.

Prawników Polskich, 
adwokaci i radcy

prawni, w każdej chwili słu­
żą zainteresowanym wiado­
mościami na temat art. 8 u- 
stawy o amnestii — szansy, 
której nie wolno zaprzepaścić.

M. Ł.

We wszystkich wysoko roz­
winiętych motoryzacyjnie 
krajach coraz większą po­

pularnością cieszą się samocho­
dy o niewielkich rozmiarach (wy 
godne w ulicznym tłoku), ale za­
pewniające użytkownikowi wy- 
wygodną 1 szybką jazdę. Jednym 
z czołowych przedstawicieli (o- 
obok włoskiego Fiata 750 i fran­
cuskiego Citroena 2 CV) grupy 
małych samochodów są anglel-

ZAWÓD DLA 120 TYSIĘCY
Najważniejsze zadania ZMW

wiązek Młodzieży Wiejskiej — najbardziej masowa organi­
zacja młodych na wsi wielkopolskiej szykuje się do VII 
Wojewódzkiego Zjazdu, który odbędzie się 13 grudnia br. 

Na zjazdach powiatowych wybrano delegatów, którzy mają repre­
zentować 120-tysięczną rzeszę członków ZMW. W szerokiej dysku­
sji wyłoniły się najważniejsze zadania, jakie organizacja powin­
na zrealizować w najbliższych latach. O tych sprawach rozma­
wiamy z przewodniczącym Zarządu Wojewódzkiego ZMW JÓZE­
FEM ŚCIBISZEM.

— Niełatwo scharakteryzować 
cały dorobek wielkopolskiej or­
ganizacji ZMW, ale warto chyba 
przypomnieć jej najważniejsze 
osiągnięcia...

— W ostńtniej kadencji wie 
le zadań wzięliśmy na siebie, 
realizując je z mniej lub bar­
dziej pomyślnym skutkiem. 
Ocena należy nie do nas, lecz 
do delegatów na Zjeździe, na 
który pójdziemy z dużym do­
robkiem.

W wyniku wykonania boga­
tego programu działania, na 
fali ogólnokrajowych wyda­
rzeń, a zwłaszcza IV Zjazdu 
PZPR i obchodów 25-lecia 
Polski Ludowej, nastąpiła kon 
solidacja naszego Związku. 
Wypracowaliśmy wiele no­
wych form działania, że przy­
pomnę takie kampanie jak: 
„Każdy kłos na wagę złota”, 
udział w akcji wykopkowej i 
gromadzeniu pasz, turnieje 
wsi, konkursy na najlepszy 
klub wiejski, olimpiady wie­
dzy rolniczej, popularyzacja 
techniki, współzawodnictwo 
między młodymi rolnikami.

Ta działalność zyskiwała 
nam zwolenników wśród mło­
dzieży niezorganizowanej. któ 
ra zasiliła nasze szeregi. W mi 
jającej kadencji Zarządu Wo-

przedstawicieli zawodów ści­
śle związanych ze wsią jak po 
nad tysiąc agronomów i spe­
cjalistów rolnych, 4 180 trak­
torzystów i mechanizatorów 
rolnictwa, 1148 nauczycieli.

Młody wiek większości człon 
ków naszej organizacji (po­
nad 74 tysiące osób nie prze­
kroczyło 20 roku życia) decy­
duje również o charakterze 
kwalifikacji ogólnych i zawo­
dowych. Edukacja ogólna tej 
modzieży skończyła się prze­
ważnie na wykształceniu pod 
stawowym (około 77 tysięcy 
członków), choć wielu zdoby­
wa zawód na kursach i w 
SPR. Blisko 26 tysięcy ma
niepełne wykształcenie 
nie. Mamy prawie 11,5 
ca absolwentów szkół 
nich i 333 — wyższych

śred- 
tysią- 
śred- 
szkół.

jewódzkiego organizacja na-
sza wzrosła do 120 tysięcy
członków, skupionych w
3 332 kołach, to znaczy, że w 
ciągu dwóch lat przybyło nam 
130 kół i 8 500 członków.

— Rzeczywiście rozwój impo­
nujący. Czy można wiedzieć, 
jaką młodzież zrzesza Wasza or­
ganizacja? Jaki jest jej skład 
socjalny, kwalifikacje ogólne i 
zawodowe, wiek?

— Największą liczbę naszych 
członków stanowi, oczywiście 
młodzież zatrudniona bezpo­
średnio w rolnictwie (64 450 
osób). Blisko 44 tysiące mło­
dych pracuje w gospodar­
stwach rodzicielskich, ponad 
2,5 tysiąca prowadzi samodziel 
nie gospodarstwa, około 8 400 
członków pochodzi ze środowis 
ka PGR. a około 4400 z rolni­
czych spółdzielni produkcyj­
nych. ZMW zrzesza także

Mini-Clubman
nowy

angielski
samochodzik

Losy pośmiertnej
maski Lenina

Niecałe 3100 osób legitymuje 
się wykształceniem niepeł­
nym wyższym.

Taki skład naszej organiza­
cji nakłada na nas obowiązek 
podnoszenia poziomu politycz­
nego młodzieży, jej kwalifika 
cji ogólnych i zawodowych.

— W jaki sposób zamierzacie 
to uczynić?

— Doszliśmy do wniosku, że 
obecne formy szkolenia oświa 
towo-politycznego, prowadzo­
nego szeroko w kołach, dają 
niedostateczne efekty, a to 
głównie z braku własnego ak 
tywu, który umiałby takie 
szkolenie samodzielnie prowa 
dzić. Ośrodki myśli politycz­
nej to dopiero początki innych 
form działania, skuteczniej­
szych od dotychczasowych. Za 
tem nasze pierwsze zadanie 
na przyszłość tó konieczność 
stworzenia własnej, silnej gru 
py aktywu, zdolnego podjąć 
pracę oświatowo-polityczną.

Związek Młodzieży Wiej­
skiej powinien w większym 
stopniu oddziaływać na 
kształtowanie postawy polity 
cznej swoich członków, a 
przez nich i całej młodzieży 
wiejskiej.

— Nie wydaje się to łatwe 
przy obecnym poziomie ogól­
nym i zawodowym tej młodzie 
ży. Nie ma co ukrywać, że nie 
tylko w rolnictwie indywidual 
nym, ale i w przodujących nie 
raz gospodarstwach państwo­
wych czy spółdzielczych jest 
znaczny odsetek młodych nie 
mających ukończonej szkoły 
podstawowej i właściwie bez 
żadnych kwalifikacji zawodo­
wych. Jak im pomóc w awan-

jąć naukę zawodu, zarówno w 
szkołach przysposobienia rol­
niczego, jak i innych. Prowa­
dzimy pertraktacje z Kurato­
rium i Izbą Rzemieślniczą w 
sprawie kształcenia zawodo­
wego młodzieży. Uczynimy 
wszystko, aby SPR stały się 
szkołami z prawdziwego zda­
rzenia. Postulujemy, aby kaź 
dy absolwent PR uzyskał poz 
wolenie prowadzenia ciągnika. 
W ten sposób rozwiąże się de 
ficyt kadry traktorzystów.

Największy nacisk położy­
my jednak na szkolenie zawo 
dowe i ogólne młodzieży pra 
cującej w PGR-ach. Dotych­
czasowy system szkolenia kur 
sowego, naszym zdaniem, nie 
wiele daje młodocianym, a ta 
kich pracuje w PGR-ach oko 
ło 3 tysięcy. Tytuł kwalifiko­
wanego robotnika przyznawa 
ny po paromiesięcznym kur­
sie jest oczywistym nieporozu 
mieniem. Rolnictwa nie moż­
na się w ten sposób nauczyć. 
Zawarliśmy więc porozumie­
nie z dyrekcją WZ PGR na 
temat przywarsztatowego szko 
lenia młodocianych. Dwulet­
nia nauka obejmowałaby 3 
dni w tygodniu praktyki rolni 
czej u doświadczonych mist­
rzów i 3 dni wykładów teore­
tycznych. Przyzakładowe, za­
sadnicze szkoły zawodowe to 
jedyna droga do zdobywania 
kwalifikacji rolniczych w 
PGR-ach. Szkoły te muszą być 
odpowiednio wyposażone i 
mieć osobne lokale. Taka szko 
ła ma powstać z początkiem 
nowego roku szkolnego w Go- 
łebinie Starym. Tylko taki sy 
stem kształcenia pozwoli mło

Jak wiadomo, po zgo­
nie W. Lenina była 
zrobiona maska, na 

której dano następujący na 
pis: „Gorki, 22 stycznia 
1924 roku, godzina czwarta 
w nocy”. Zadanie to wyko 
nał rzeźbiarz Siergiej Mier 
kurów.

W osiem lat później zda­
rzyła się rzecz następują­
ca. Pewnego razu pracow­
nię Mierkurowa w Mosk­
wie odwiedzili goście z Nie 
mieć — znany malarz Ot­
to Nagel i jego żona. Pod­
czas pożegnania Mierkurow 
przekazał im jedyny egzem 
plarz kopii z maski Leni­
na ze słowami: „Otto, strzeż 
tego jak oka w głowie!” 
Otto Nagel spełnił ten na­
kaz. Najpierw kopia maski 
znajdowała się w jego 
mieszkaniu. Gdy władzę 
objęli faszyści, w domu

artysty-malarza zjawili się 
gestapowcy, jednakże nie 
zdołali znaleźć maski Leni­
na. Najpierw chowała ją 
żona artysty-malarza, na­
stępnie przesłano ją do ber 
lińskiego rejonu Reinniken 
dorf, do mieszkania pewne 
go robotnika metalowca.

Od razu po zakończeniu 
wojny Otto Nagel odzyskał 
tę bezcenną relikwię. We 
wrześniu 1947 roku przeka 
zał kopię maski przedstawi 
ciełom radzieckiej admini­
stracji wojskowej. Aż do 
1962 roku gipsowa maska 
znajdowała się w muzeum 
W. Lenina w Moskwie, na 
stępnie zwrócono ją znowu 
niemieckiemu plastykowi. 
Następnego roku Otto Na­
gel przekazał pośmiertną 
maskę wodza VI zjazdowi 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii „Jedności”, (fh)

ElOlP POWIADA

dzieży wydostać się 
nesu społecznego, na 
obecnie spychana, 
światły ma poczucie

z margi- 
iaki jest 
Człowiek 

swojej

ZASIŁEK RODZINNY 
I INTERNAT

Józef D. Turowo. — Czy przy­
sługuje mi zasiłek rodzinny na 
dziecko będące w internacie i po 
bierające stypendium?

RED. — Zgodnie z wyjaśnieniem 
nr 1 Komitetu Pracy i Płac z 
4.4.1964 r. w sprawie zasiłków ro­
dzinnych na dzieci przebywające 
w internatach (Dz. Urzędowy 
KPip nr 1, poz. 2) zasiłek rodzin­
ny nie przysługuje na dziecko 
przebywające w internacie szkol­
nym, bez względu na jego wiek, 
to znaczy nie tylko po ukończe­
niu przez nie 16 lat życia, lecz tak 
że przed osiągnięciem tego wieku.

(2199)

wiska (Dz. U. nr 50 z dnia l.XII. 
1965, poz. 312). Wymienione przepi 
sy dotyczą też pracowników umy­
słowych zatrudnionych w adminis­
tracji lasów państwowych. (2504)

sie życiowym?

— Wysuwamy 
hasło „Wszyscy 
zawodu”. Każdy 
pak i dziewczyna

na Zjeździe 
uczymy się 
młody chło- 
powinni pod

wartości i łatwiej mu żabie 
rać głos w sorawach produk­
cyjnych i ogólnych dotvczą- 
cych środowiska, w którym 
żyje.

— Zatem chodzi o aktywiza­
cję społeczną młodzieży, o jej 
żywszy udział we współrządzę

- niu? ------- •• ■

— Narzeka się stale, że nie 
ma odpowiednich kadr. Kad-

TYLKO TELEFONICZNIE
Janusz L. — Kto na Dworcu 

Głównym może i powinien wyda­
wać pisemne poświadczenie o spóź 
nionym pociągu? Dyżurny ruchu 
kieruje wszystkich do Biura Ob­
sługi Podróżnych, a tam takich 
zaświadczeń nie wydają. A zakła­
dy pracy żądają zaświadczeń.

RED. Dyrekcja
Kolei Państwowych w
poinformowała nas, że

Okręgowa 
Poznaniu 
zarówno

WEJŚCIE NA TEREN SĄSIADA
Stały czytelnik z Ostrowa. — 

Mój sąsiad samowolnie wszedł na 
moją posesję celem otynkowania 
ściany budynku gospodarczego, 
który stoi na mojej granicy. Czy 
muszę zezwolić na wejście na mój 
•'teren?

RED. — Przepis art. 48 prawa bu 
dowlanego przewiduje, że w przy­
padku gdy do wykonania robót 
budowlanych niezbędne jest wej­
ście na teren nieruchomości są­
siedniej, a sąsiad zgody takiej nie 
wyraża, właściwy organ państwo­
wego nadzoru budowlanego decy­
duje na wniosek inwestora o ko­
nieczności dopuszczenia do korzy­
stania z terenu nieruchomości są­
siedniej. Inwestor obowiązany jest 
wynagrodzić sąsiadowi wszelkie 
szkody spowodowane wejściem lub 
korzystaniem z terenu nierucho­
mości. W razie sporu, wysokość 
szkód ustala sąd na wniosek osób 
zainteresowanych. (1967)

ry są, tylko trzeba je dojrzeć, dyżurny ruchu stacji Poznań —
a potem odpowiednio wy­
kształcić, a także stworzyć 
młodzieży autentyczne i fak­
tyczne możliwości do współde 
cydowania o losach wsi. Trze 
ba jej zaprezentować taki mo
del 
dla 
ny 
nie

wsi i życia, aby stał się 
niej atrakcyjny, bo obec­

na pewno nie jest. Wtedy 
będzie problemu gospo-

darstw bez następców. Taką 
wizję wsi w roku 2000 chce- 
my pokazać naszej młodzie­
ży. Poprosiliśmy o jej opraco 
wanie naukowców z poznań­
skiej WSR. Ta wizja musi być 
realna, bo przecież nasza mło 
dzież chce wiedzieć co będzie
robiła za trzydzieści lat, 
los ją czeka i czy warto 
go toczyć boje. Musimy 
dzieć dokąd zdążamy.

Rozmawiała:

jaki 
o nie 
wie-

MARIA POLCYNOWA

Główny, jak i Biuro Obsługi Po­
dróżnych „Polres” nie mają obo­
wiązku wrydawania zaświadczeń 
o spóźnieniach pociągów. Wydawa 
nie takich zaświadczeń zakłóciło­
by urzędowanie pracownikom, 
którzy obsługują ruch pociągów 
i odprawę podróżnych. Kolej in­
formacji takiej udziela tylko tele­
fonicznie zakładom pracy i uczel-

(niom. (2337)

DEPUTAT OPAŁOWY
J. M, pow. Września. — Mój to­

warzysz pracował aż do osiągnię­
cia wieku emerytalnego w admi­
nistracji nadleśnictwa. Otrzymy­
wał przydział drewna oraz ziemię 
i łąkę pod uprawę. Czy i teraz 
ma prawo do deputatu?

RED. — Okręgowy’ Zarząd Lasów 
Państwowych wyjaśnił nam, że 
prawo do otrzymania deputatu 
opałowego oraz prawo do bezpłat 
nego korzystania z gruntów rol­
nych ustaje z dniem zwolnienia 
pracownika z zajmowanego stano-

MOŻNA POBIERAĆ ODSETKI
Administrator z Dębca. — Mam 

lokatora, który płaci czynsz w 
spóźnionym terminie. Tłumaczy 
się tym, że on też otrzymuje wy­
płatę mięsiąc później. Czy w tym 
wypadku mogę pobierać odsetki 
za zwłokę?

RED. — Przepis art. 11 prawa 
lokalowego przewiduje, że czynsz 
najmu płatny jest miesięcznie z 
góry do dnia 10 każdego miesiąca. 
Za opóźnioną opłatę czynszu ad­
ministracja lokalu pozostającego 
w zarządzie prezydiów rad naro­
dowych lub innych jednostek pań 
stwowych pobiera 5 proc, odsetek 
w stosunku miesięcznym z tym, że 
za okresy nie przekraczające 15 
dni odsetek nie dolicza się. Za o- 
kresy przekraczające 15 dni obli­
cza się odsetki przypadające za 
pełny miesiąc. Administracja bu­
dynków prywatnych może nato­
miast liczyć odsetki zwłoki za 
faktyczny okres i to w wysokoś­
ci 8 proc, w stosunku rocznym.

(2398)
koić sportowe „ciągoty” tych An 
glików. którzy nie mogą pozwo 
lić sobie na kupno rasowych, 
rajdowych wozów.

Nowe dziecko angielskiego przemysłu motoryzacyjnego: Mini 
Clubman. (

skle Mini-Austiny 1 Morrisy. 
Zwłaszcza te ostatnie cieszą się 
na kontynencie europejskim du-/ 

• żą popularnością. Sporo ich rów/ 
nież kursuje po drogach naszego 
kraju.

Angielski koncern Leylanda 
wypuścił ostatnio na rynek no­
wego przedstawiciela rodziny Mi­
ni: Clubman i 1275 GT. Oba te 
wozy, mimo że przeznaczone są 
dla szerokich mas odbiorców zo­
stały wyposażone w pewne ele­
menty używane do wyposażenia 
sportowych wozów, aby zwięk­
szyć ich atrakcyjność i zaspo-
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Mini-Clubman wyposażony jest 
w czterocylindrowy silnik o po­
jemności 998 cm’. Czterobiegowa 
skrzynia przekładniowa jest cał­
kowicie zsynchronizowana, a na 
żądanie może być również zauto­
matyzowana. Silnik drugiego Mi- 
ni-1275 GT ma pojemność 1275 cm’ 
i przy jednym gażniku dysponu­
je mocą 50 KM osiągając 5300 
obr./min.

British Leyland zademonstro­
wał ostatnio również nowe mo­
dele Austina i Morrisa 1300 GT. 
Wozy te posiadając silnik 1275 
cm*, moc 70 KM przy 6000 obr./ 
min. osiągają szybkość maksy­
malną 153 km/godz. Szybkość 80 
km/godz. mają już po 9,8 sek. a 
100 km/godz. po 14,7 sek. Zużycie 
paliwa 8 litrów na 100 km. (os)

Nasi chłopcy zatrzymali się na nocleg w miejscowości Mar- 
nopole. „Cień" wystawił wzmocnione posterunki, a resztę 
swoich ludzi zakwaterował u gospodarzy. Noc minęła spokoj­
nie. Tuż przed świtem posterunki zauważyły skradające się w 
ich kierunku postacie: ze wszystkich stron wieś była otoczona 
gęstą tyraliera. Oddział „Cienia" niezwłocznie został zaalar­
mowany i zajął stanowiska za opłotkami domostw. Kiedy prze­
ciwnik podszedł na bliską odległość, zatrzymano go okrzy­
kiem: „Stój, kto idzie?" Zamiast odpowiedzi nadchodzący o- 
twarli ogień do naszych partyzantów. Sprawa była jasna — 
zbliża, się wróg. Ale może to są Niemcy? „Cień" dał rozkaz 
do otwarcia ognia. Rozgorzała .bitwa na bliską odległość. Mi­
mo ponad dwukrotnej przewagi (ustalono później, że dowódz­
two przeciwnika przeprowadziło cichą mobilizację swoich sym­
patyków z sąsiednich wiosek, w sile powyżej dwustu ludzi), nie 
udało im się wyprzeć naszych partyzantów z wioski. Atak zo- I 
stał odparty. Na placu beju pozostało kilkudziesięciu zabitych 
i rannych. Nasze straty były minimalne, choć bolesne. Zginęła 
„Danka", dowódca patrolu minerów, mająca na swym koncie 
kilka wysadzonych w powietrze niemieckich pociągów, zginęło 
również kilku partyzantów.

Wieści o tym wydarzeniu dotarły do nas szybko, lecz nie- 
cierpFwie oczekiwaliśmy bliższych o nim informacji. Wiedzieli­
śmy jaką odpowiedzialność złożyliśmy na barki „Cienia" i ja­
kimi grozi to konsekwencjami jeżeli akcja jego zakończy się 
niepowodzeniem. Te więc pierwsze wiadomości, choć nie naj­
bardziej pomyślne — ze względu na własne straty — były uspo­
kajające, zdjęły nam kamień z serca. „Cień" dobrze wykonał

powierzone mu zadanie. Więcej już nie niepokoiliśmy się o 
niego.

A jednak to zwycięstwo nie radowało nas, sukces nie przy­
niósł żadnego zadowolenia. Nie było też powodu do radości. 
Przytłaczała nas świadomość, że tak z jednej jak i z drugiej 
strony ginęli Polacy, że w szeregach przeciwnika byli tacy sa­
mi chłopcy z wiosek, jak nasi partyzanci. Tamci, wprowadzeni 
w błąd przez reakcję, działali nieświadomie wbrew swoim inte­
resom, my zaś, którzy dotychczas walczyliśmy z Niemcami, dla 
ratowania własnego życia musieliśmy się bronić — strzelając 
do swoich braci. Tego rodzaju zwycięstwo nie dawało nam 
żadnej satysfakcji.

Akcja oddziału „Cienia” odniosła spodziewany przez nas 
skutek - enęszetowcy zaprzestali swych bratobójczych praktyk, 
zaś zdobyta przez nas broń zwróci się przeciw właściwemu 
wrogowi - Niemcom.

Sytuacja w terenie szybko się zmienia. I to nie tylko dlate­
go, że reakdjoniści nie ośmielają się nam przeszkadzać, lecz 
także że do naszej walki włączył się nowy sojusznik. Pojawia­
ją się i napływają na Lubelszczyznę coraz liczniejsze radziec­
kie oddziały partyzanckie zza Buga. Spotykamy wielu znajo­
mych, którzy kiedyś rozpoczynali walkę podziemną z okupan­
tem w naszych szeregach i od nas odeszli za Bug. Pomoc ja­
ką im udzieliło polskie społeczeństwo w najkrytyczniejszych 
w ich życiu chwilach, przyczyniła się do powstania więzów 
przyjaźni i brcterstwa.

Stosunki z oddziałami radzieckimi układały się nam od po­
czątku jak najlepiej. W dodatku otrzymaliśmy od towarzyszy 
radzieckich cenry dar — w postaci pewnej ilości broni, amuni­
cji i materiałów wybuchowych. Byliśmy sobie bowiem nawza­
jem potrzebni i pomocni.

Oddziały partyzanckie byłydoskonałą szkołą internacjonaliz­
mu, międzynarodowej solidarności ludzi dążących drogą po­
stępu i sprawiedliwości społecznej, ludzi, którym przyświecał 
ten sam cel.
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nowali boisko 
zdobywając w 
dwie bramki.

Po przerwie 
nie opanowali

Koszykówka

WIELKI KIERMASZ
OZDOB CHOINKOWYCH!

W SKLEPIE MH 0 ARTYKUŁAMI GOSPODARSTWAkm.

DOMOWEGO I CHEMICZNYMINRD. Dniskich i 600 km

ulica Czerwonej Armii nr 31.Poznaniu
POLECAMY W DUŻYM WYBORZE:do dwóch: Płock

ny zostanie

XXIII WP:
Kar-

Vary

Usti

L! HGWIST/l
IX etap Bydgoszcz —20. V

Sprzedam „Syrenę”
H.

Kolejny egzamin polskiej reprezentacji Jarska 29. 131378

Al. Stalingradzkiej 32/40, Szkoła 65. K8460

Samochody

brym stanie, 
wiak. Poznań, 
go 21 m. 12a.

i często atakowali, 
pierwszej połowie

km 
etap)

Sprzedam Skodę Spartak.
Plewiska Osiedle, ul. Zie

’ w do 
Sobko-

reprezentacji 
się odbyć w

12. V. — I etap Praga — 
love Vary (130 km).

13. V. — II etap Karlove 
— Pilzno (148 km).

14. V. — III etap Pilzno —

znaniu (20. 1 
indywidualnej

Małeckie- 
13001g

odpoczynku wyznaczono w Hra- 
dec Kralove (16. V.) oraz w Po-

Skodę 1101 sprzedam. Ja- 
rochowskiego 70 m. 4.

130818

gospodarze zupeł- 
boisko, odnosząc

zmniejszono 
Włocławek 
oraz Halle 
— 34 km.

Oto trasa

Sprzedam Citroen Bl-11 — 
14.000 zł. Oborniki, tel. 
425. 130l2g

sobotę o godz.

Sprzedam „Zastavę” w 
bardzo dobrym stanie. Ul. 
Roosevelta 4 m. 4. sobo­
ta i niedziela godz. 14—17. 

130728

o „Puchar Karpat”. Będzie to kolejna próba naszej 
przed startem w mistrzostwach świata, które mają 
dniach 26 luty — 8 marca we Francji.

Przejada oni 665 km szosami
CSRS. 732 km — na ziemiach poi

konają trasę długości 1997

W dniach 22—26 bm. rozegrany zostanie w rumuńskiej miejsco­
wości Timisoara, międzynarodowy turniej piłki ręcznej mężczyzn

Sprzedam „Warszawę” 
po kapitalnym remoncie. 
Krzyżowniki, Polanow- 
ska 49. Jan Mączyński.

13154g

Sprzedam ciągnik „Ze- 
tor”. Zenon Kaczmarek. 
Terespotockie, p-ta Opa­
lenica. pow. Nowy To­
myśl. 721p

(VII etap) — 47 
— Lipsk (XIII

W.I lidze koszykarzy rozegrano już 4 kolejki spotkań, a zespół 
Lecha dopiero w najbliższą sobotę zaprezentuje się poznańskiej T- 
blicznosci w nowym sezonie. Ponadto w Poznaniu odbędą sie me­
cze mistrzowskie ekstraklasy koszykarek i koszykarzy II ligi

Liczbę etapów 
jazdy na czas

Legia i AZS Warszawa 
najbliższymi przeciwnikami Lecha

Ustalono trasę 
XXIII Wyścigu Pokoju

Komitet organizacyjny XXIII 
Wyścigu Pokoju, składający się z 
przedstawicieli trzech bratnich 
redakcji: „Trybuny Ludu”,
„Neues Deutschland” i „Rudeho 
Prava” ustalił definitywnie trasę 
przyszłorocznej, majowej impre­
zy. Wyścig, złożony z 15 etapów 
rozpocznie się 12. V 1970 r. w Pra 
dze, a zakończy sie 26. V. 1970 r. 
w Berlinie. Kolarze w sumie po-

Najbliższymi przeciwnikami ze­
społu Lecha, który był autorem 
największej chyba niespodzianki 
w tegorocznych rozgrywkach — 
zwyciężając Wybrzeże Gdańsk, bę 
dą drużyny Legii Warszawa 1 AZS 
Warszawa. Mecz z Legią rozegra-

19.45, zaś z AZS-em w niedzielę 
o godz. 17. Oba spotkania zorga­
nizowane zostaną w sali przy ul. 
Chwiałkowskiego. Istniała począt 
kowo koncepcja, aby grać w no­
wo przystosowanej dla potrzeb 
sportu hali MTP nr 20, ale ponie­
waż zostanie ona zamknięta jesz­
cze przed zakończeniem obecnego 
sezonu koszykówki, trzeba było 
z tego zrezygnować.

Tak Legia jak 5 AZS Warszawa 
będą na pewno trudnymi przeciw 
nikami dla drużyny poznańskiej. 
Legia doznała ostatnio dość po­
ważnego osłabienia (Jurkiewicz 
przeszedł do Wybrzeża Gdańsk), 
ale w dalszym ciągu w jęj szere­
gach gra kilku klasowych zawod­
ników. Także AZS, najładniej

Pogrom Ruchu
Pogromem piłkarzy chorzowskie 

go Ruchu zakończyło się ich spot 
kanie w II rundzie Pucharu Miast 
Targowych, które rozegrali w Am 
sterdamie z zespołem holender­
skim Ajaxem. Wygrał Ajax 7:0 
(2:0).

Na początku spotkania Polacy 
nawiązali równorzędną walkę. 
Groźny strzał Fabera oddany z du 
żej odległości z trudem obronił 
bramkarz Bals. Była to jedna z 
niewielu okazji do zdobycia bram 
ki jaką mieli w tym meczu nasi 
piłkarze. Holendrzy szybko opa-

w pełni zasłużone zwycięstwo.
(o-za)

1'dalekopisem.
O KLUBOWY PUCHAR EUROPY

W meczu 1/8 finału Klubowego 
Pucharu Europy w piłce nożnej 
rozegranym w Liege, Standard 
(Liege) zwyciężył Real Madryt (Hi 
szpania) i;o (1:0).
O PUCHAR MIAST TARGOWYCH

Szkocka drużyna Kilmarnock 
pokonała w meczu o Puchar 
Miast Targowych bułgarski zespół 
Slavia (Sofia) 4:1 (2:0).

JUDO
Druga reprezentacja Polski w 

judo rozegrała międzypaństwowe 
spotkanie w Hamburgu z NRF. 
Zwyciężyli gospodarze 4:1. Jedy­
ny punkt dla Polski zdobył Wol- 
nicki. (za)

hcealny udzie­
la lekcji matematyki w 
zakresie studiów techni­
ków i liceów. Reva 4 
hi. 4, tel, 433-12, 12974g

Kto przygotuje do ma- 
wry Pracującego XI kla­
sa, ekstern. Oferty Pra-

• Grunwaldzka 19 dla

agistrowie uczą wszyst­
kich Przedmiotów. Sza­
marzewskiego 21 m. 7.

126798

chyba grająca drużyna w Polsce, 
mimo dość kiepskiego startu w 
sezonie nie podda się bez walki. 
Według naszej oceny, faworytami 
obu tych spotkań są jednak gospo 
darze, którzy wydają się być w 
dobrej formie 1 jeżeli tylko dopi 
sze im rzut, to powinni zdobyć 
dalsze 4 punkty.

Poza tym w I lidze koszykarzy 
Polonia Warszawa i Lublinianka 
grają z Wybrzeżem i Spójnią, zaś 
Baildon Katowice oraz Śląsk Wro 
cław przyjmują u siebie Koronę 
i Wisłę. Bardzo ciekawie zapowia 
da się pojedynek Śląsk—Wisła.

Jeżeli chodzi o koszykarki, to 
Olimpia i AZS wyjeżdżają do 
AZS-u Warszawa i AZS-u Lublin. 
Lech przyjmuje na własnym tere 
nie Spójnię Gdańsk (sobota godz. 
17) oraz AZS Toruń (niedziela 
godz. 19.30) Oba spotkania odbędą 
się również w sali przy ul. Chwiał 
kowskiego.

W II lidze koszykarzy kibice 
poznańscy będą mogli obejrzeć 
ciekawy pojedynek pomiędzy 
AZS-em i Stalą Ostrów. Rozegra 
ny on zostanie w niedzielę o 
o godz. 17.15 w sali przy ul. Młyn 
skiej 14a. Trudno wytypować 
zwycięzcę tego spotkania, gdyż 
AZS będąc faworytem z racji wła 
snej sali i publiczności, gra w te 
gorocznych rozgrywkach dość sła 
bo i w dotychczasowych spotka­
niach odniósł tylko jedno zwycięs 
two. Warta wyjeżdża do Piotrco- 
vii, a poza tym spotkają się: 
ŁKS — Społem, Zawisza — Pogoń 
Szczecin, Zastał Z. Góra — Wi­
dzew Łódź. (s)

nad Łaba (147 km),
15. V. — IV etap Usti nad Ła- | 

bą — Hradec Kralove (194 km), I
16. V. — dzień odpoczynku w 

Hradec Kralove.
17. V. — V etap Hradec Kralove 

— Wrocław (178 km),
18. V. — VI etap dookoła War­

szawy (112 km),
19. V. — VII etap Płock — Wio 

cławek (indywidualna jazda na 
czas na dystansie 47 km)

19. V. — VIII etap Włocławek — 
Bydgoszcz (115 km).

Poznań. (145 km).
21. V. — dzień odpoczynku w 

Poznaniu,
22. V. — X etap Poznań — Frank 

furt nad Odrą (184 km).
23. V. — XI etap Frankfurt nad 

Odra ■— Poczdam (137 km).
24. V. — XII etap Poczdam — 

Halle (165 km).
25. V. — XIII etap Halle — Lipsk 

(indywidualna jazda na czas na 
dystansie 34 km).

25. V. — XIV etap — kryterium 
dookoła Lipska (60 km):

26. V. — XV etap Eilenburg — 
Berlin (201 km).

Ponieważ V etap wyścigu koń­
czy sie we Wrocławiu, a VI jest 
rozgrywany w Warszawie, ucze­
stnicy imprezy zostaną przewie­
zieni do stolicy samolotami.

Po raz pierwszy w naszym re-
prezentacyjnym zespole 
się aż 3 przedstawicieli
nia. 
du: 
rek 
ryk 
boi.

Są to zawodnicy

znalazło 
i Pozna- 
Grunwal-

ną mecze finałowe pomiędzy dru
żynami sklasyfikowanymi na

bramkarz Henryk Rozmia

tych samych miejscach 
pach.

Zawody o mistrzostwo

w gru-

świata
oraz gracze w polu — Hen- 
Piotrowski i Zbigniew Dy- 
Poza nimi barw biało-czerwo

nych bronić będą: Szybka, Lech,
Kuchta, Pniociński, Stróżyk
(wszyscy Spójnia Gdańsk), Ko-
walczyk. 
(Śląsk

Sokołowski, Piekarek
Wrocław), Nowakowski

(Warszawianka), Szolc (Pogoń Za 
brze). Piechota (Sparta Katowi­
ce), Melcer (AZS Białystok).

O „Puchar Karpat” ubiegać się 
będzie 8 zespołów podzielonych 
na grupy. W grupie I spotkają 
się: Rumunia „A”, Dania, Fran­
cja i Węgry, zaś w grupie II: 
Szwecja Jugosławia, Polska 1 
Rumunia „B”. Ostatniego dnia 
turnieju 26 bm. rozegrane zosta-

Kupno :

Włosy cięte skupuje stale 
Pracownia Perukarska — 
H. St. Cichoń, Poznań, 
ul. Matejki 68. III piętro.
od 8—16. 11386g

Studencki Teatr „Nurt” 
zakupi cylindry, laseczki, 
fraki, pióra i inne kaba­
retowe bibeloty. Posiada­
cze proszeni o skontakto­
wanie w godz. 19.30—21.30 
Studencki Teatr „Nurt” 
Poznań Dożynkowa 9 bl.
G (Winogrady). 1403?"

Dnia 17 listopada 1969 r. zmarła

MIROSŁAWA BYLINA
mgr biologii

W Zmarłej straciliśmy cenionego mikroblo- 
loga oraz żegnanego z żalem współpracownika 
o wysokich zaletach umysłu i charakteru.

RADA ZAKŁADOWA — PRACOWNICY 
Zakładu Higieny Weterynaryjnej 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 listopada br. 

w Warszawie. Odorowadzenie zwłok z Poznania 
21 .XI. br. o godz. 9.30 z kościoła św. Krzyża 
na Górczynie.

i49<łn<?

+ Dnia 17 listopada 1969 r..- opatrzony Sakra- 
’ mentami św., zakończył swój pracowity ży­
wot najukochańszy mąż. ojciec, teść, dziadek 
i brat. śp.

JÓZEF TOMYS
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 21 bm. 
na cmentarzu parafialnym, po mszy św. odpra­
wionej o godz. 12.30 w kościele św. Maryi Po­
znań - Krzyżowniki.

Pogrążeni w smutku
ŻONA CÓRKI. SYN. ZIĘCIOWIE, 

SYNOWA. WNUKI i RODZINA
Poznań 15. ul. Notecka 6.

* O Z N A N 
Grunwaldzka 19

142088

we Francji są jednocześnie elimi­
nacją do Igrzysk Olimpijskich w
Monachium w 1972 roku. 8 
lepszych zespołów z Paryża 
pewni sobie prawo gry w

naj-

tur-
nleju olimpijskim. W grupie eli­
minacyjnej mistrzostw świata, w 
której gra Polska pierwsze dwa 
zespoły, które awansują do ćwierć 
finału automatycznie zdobędą 
przepustkę do Monachium. W gru 
pie tej oprócz Polaków grać bę 
dą wicemistrzowie świata Duńczy 
cy, Węgrzy oraz zwycięzca me­
czu Austria — Islandia.

Ponieważ w turnieju „Pu-
char Karpat” startują m. in. Da 
nia i Węgry, bedzie on general­
ną próbą sił przed spotkaniami 
we Francji, (s)

Kupię owczarka alzackie-
go do roku. Oferty
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13456g.

S
dzieciece. różne

Wózki dzieciece ostatnia 
nowość, głębokie — spa­
cerowe. wzory prawnie 
zastrzeżone poleca Wy­
twórnia — Orzeszkowej 13.

131248

Wózki
modele, wielki wybór
poleca 
znań, 
10.

Brzozowska, Po- 
Czerwonej Armii 

118638

Surzedam łódź, silnik 22 
KM. komplet nart wod­
nych. całość na przycze­
pie. Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
13455g.

Sprzedam okazyjnie po­
kój stołowy „Chipnen- 
daile” w bardzo dobrym 
stanie oraz zegar stojący. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
130798.

Sprzedam gruz 
dament (cegła, 
Poznań - Żegrze. 
ska 143.

na fun- 
beton). 

Ostrow- 
130828

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
“ 18 listopada 1969 r. zakończył swoje praco­
wite życie, opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy i nigdy niezapomniany mąż. 
nasz troskliwy ojciec, brat, wujek i szwagier, 
przeżywszy lat 60. śp.

WITOLD ADAMCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 listo­

pada br. o godz. 15 z domu żałoby w Opaleni­
cy, ul. Wyzwolenia 76 do kościoła, po czym 
złożenie drogich nam zwłok na cmentarzu pa­
rafialnym.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA. CÓRKI. SYN i RODZINA 

14917U

+ W dniu 18 listopada 1969 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 

lat 70. namaszczona Olejami św., nasza najuko­
chańsza żona, mateczka, ciocia, szwagierka 
i bratowa

z HOFFMANNÓW

WŁADYSŁAWA KRYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
O bolesnej stracie zawiadamiają

MĄŻ, CÓRKA i RODZINA
Poznań. Rolna 52a m. 9.

142598

1

> OZDOBY CHOINKOWE
> CHOINKI Z TWORZYW SZTUCZNYCH
♦ KOMPLETY OŚWIETLENIOWE

I ARTYKUŁY UZUPEŁNIAJĄCE.
Już dziś zaopatrz się
w potrzebne artykuły na okres świąteczny.

Życzymy pomyślnych zakupów!
M8640

NAUKA JĘZYKÓW OBCYCH
Stalingradzka 32/40, Szkoła 65
Kościuszki 10, Szkoła 82
Berwińskiego 2/3, Szkoła 26

NIEDZIELNE STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
Berwińskiego 3/4, Szkoła 15

PRZYJMUJE ZAPISY UZUPEŁNIAJĄCE 
na naukę JĘZYKÓW OBCYCH

ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO i NIEMIECKIEGO 
dla początkujących i zaawansowanych

w terminie ostatecznym do dnia 21 listopada 1969 r.
PO TYM TERMINIE ZAPISÓW NIE PRZYJMUJE SIĘ. 
Nowo zorganizowane grupy rozpoczną zajęcia 24 i 25 listopada. 
Uwaga: Zapisy dodatkowe na naukę

JĘZ. ROSYJSKIEGO, HISZPAŃSKIEGO i WŁOSKIEGO
„Lingwista” przyjmuje wyłącznie w ośrodku przy

„RZEZBA I STOLARSTWO ARTYSTYCZNE” 
SPÓŁDZIELNIA PRACY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 
w POZNANIU, w zakładzie konserwatorsko-pozłotniczym 

przy ul. Mickiewicza 3

PRZYJMUJE DO KONSERWACJI I ZŁOCEŃ
ramy, rzeźby, meble i inne podobne sprzęty 

o charakterze artystycznym
Prace wykonuje się przy użyciu surowców pochodzących z importu 

fachowo i po cenach przystępnych.
Informacji udziela biuro spółdzielni przy ul. Dąbrowskiego 78a, 
tel. 449-72,, 403-54 1 punkt usługowy renowacji mebli antycznych 
i artystycznych przy ulicy Nowowiejskiego 17 — telefon 558-15

K8465

LoKaie

Samotny bez nałogów po 
szukuje samodzielnego po 
koju _ Wilda, śródmie­
ście. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
13060g.

WYTRWAŁYM

Wspólny pokój wynajme 
panu pracującemu. Sw. 
Wawrzyńca 19 m. 5 (Je-
życe). 130808

Uczniom pokój wynajmę. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
130878. _______ ______

Kwaterunkową, 
wą kawalerkę 
trum Gniezna.

luksuso- 
w cen- 
zamlenie

na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
131268.

Kupię parcelę z prawem
zabudowy 
względnie 
Poznania

w Poznaniu, 
przy granicy 
przy głównej

drodze wylotowej. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13228g.
W Lesznie kupię domek 
jednorodzinny z ogród­
kiem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 711p.
Willę w Lesznie z miesz 
kaniem sprzeda właści­
ciel. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
701p.

Zgubiono pieczęć okrągłą 
o następującej treści: 
Kółko Rolnicze Lwówek, 
powiat Nowy Tomyśl. 
_____________________ 722p

KOZIOŁK ACH

SZCZĘŚCIE SPRZYJA.
K8674

Mieszkanie w Zgorzelcu 
3 pokoje, kuchnia, łazien 
ka. c. o., gaz, prąd, no­
we budownictwo, I ptr.. 
zamienię na podobne lub 
stare budownictwo, może 
być 2 pokoje, kuchnia w

Dnia 3. XI. 1969 r. zaginął 
w Poznaniu jednoroczny 
pies owczarek niemiecki 
sierści błyszczącej, czar­
nej. Zwrot lup wiado­
mość za wynagrodze­
niem. Poznań-Jeżyce, ul.
Dobra 46. 13939g

Poznaniu.
Maćkowiak.

Wiadomość’
Poznań, ul.

Mostowa 26 m. 27. Oferty
Maćkowiak,
ul. 
m. 4.

Zgorzelec.
Broniewskiego 11 

13118g

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na okres 
1 roku. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
13l39g.

Dnia 18 listopada 1969 r. zmarła po ciężkich 
■ ‘ Sakramentami sw..cierpieniach, opatrzona ---------  

przeżywszy lat 74. moja najukochańsza żona, 
kochana matka, teściowa i babcia

KATARZYNA KAŁUŻNA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim żalu pogrążona

RODZINA
Przybyszewskiego 28 m. 34. 142008

+ Dnia 18 listopada 1969 roku odeszła od nas 
nagle nigdy niezapomniana żona, mamusia, 

teściowa, babunia, siostra, bratowa i szwagier- 
ka, przeżywszy lat 62

z STACHOWSKICH

MARIA HILSZER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ. CÓRKI i RODZINA 
Poznań, ul. Garbary.

149ona
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Atrakcyjna willa plęcio- 
pokojowa, wyłączona, wol 
na. centrum Poznania — 
900.000 zł. Podobna inna 
czteropokojowa Poznaniu 
700.000, potrzebne zastęp­
cze mieszkanie pokój, ku 
chnia, łazienka. Połowa 
domu bliźniaczego 5-po- 
kojowego Poznaniu — 
450.000, warunek zastęp­
cze mieszkanie trzypoko­
jowe. Jedna trzecia cześć 
domu trzypokojowego u- 
działem w ogrodzie, włas 
na hipoteka, 275,000. Do­
chodowe ogrodnictwo 1,5 
ha, 400.000 — poleca A- 
damski. Poznań. Matejki 
33 a-__________________142218

Dnia 18 listopada br. zgu 
hieno pamiątkowy zega­
rek srebrny na łańcusz­
ku z podwójna kopertą. 
Uczciwego znalazcę wy­
nagrodzę. Tel. 620-96.

142348

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań. Małeckiego 34. 
_____________________ 13025g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 13972g

Kupię 
dzinny

domek jednoro-
lub pół domu 

może być 
stan surowy w dzielnicy 
Grunwald. Jeżyce. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 134908.

bliźniaczego,

W illa nowa, wolnostoją­
ca, dobrze zbudowana, 
wyłączona. 5 obszernych 
Pokoi, kuchnia, łazienka 
nadająca się dla dwóch 
rodzin, zaraz wolna. Ga­
raż. o8ród. blisko tram­
waju. z powodu wyjazdu. 
520.000 zł, spiesznie sprze­
da Nowak. Poznań, Wys­
piańskiego 16. 14205g
Oddam w dzierżawę par­
cele przy cmentarzu Gór 
czyn — odpowiednia dla 
kamieniarza. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13966g.
Sprzedam domek ledno- 
rodziny (5 pokoi) z dom- 
kiem gosnodarczym przy 
granicy Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13021g.
Sprzedam działkę w Kie 
krzu 4.000 m*. cała opło- 
towana i zadrzewiona — 
blisko jeziora. Oferty
Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 130468.

Warsztat samochodowy 
zaprowadzony w obrębie 
miasta z powodu wyjaz­
du odstąpię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13454g.
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.
_ ____________________10570g
„Autoelektromechanika”. 
Grunwaldzka 161 A — na­
prawy rozruszników, prąd 
nic. przezwajanie silni­
ków trójfazowych, ter­
min awaryjny dwa dni. 
____ ________________ 1274 Ig 
„Bellissima” to nowo 
otwarty gabinet kosme­
tyczny dla pań i panów. 
Poznań. Orzeszkowej 3a. 
Przy gabinecie od wrześ­
nia br. gimnastyka od­
chudzająca i masaż lecz­
niczy.________________10584g

Trzy panie młode, wy­
kształcone, kulturalne po 
szukują w celu matrymo 
nialnym odpowiednich pa 
nów od 25—35 lat z miesz 
kaniem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
10831g.
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FELIKSA

Czwartek Słońce: 7.21—15.54

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co 
się dzieje”; NOWY — g. 19 „Ucie 
kła mi przepióreczka”; OPERA 
— g. 19 „Trubadur”; OPERETKA 
— g. 19 „Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — g. 10 „Siała baba 
mak”, g. 15 „O Kasi, co gąski 
zgubiła” g. 19 „Wesele”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12.30, 15. 17.30 20
„Kobieta diabeł” (jap. 18 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
20.15 „W pełnym słońcu” (franc.- 
włoski 18 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 20.15 „Zdobycz”
(franc. 18 1.); CZTERNASTKA — 
g. 9.30, 13, 16.30, 20 „Bunt na 
«Bounty»” (USA 14 1.); GONG — 
g. 10, 12 .Śmierć Indianina” 
(rum. 11 1.), g. 16, 18. 20 „Kobie­
ta wąż” (ang. 11 1.): GRUNWALD 
— g. 17 „Przesuń sie kochanie” 
(USA 14 1.), g. 19.30 .Brat dr. Ho 
mera” (jug. 16 1.); GWIAZDA — 
g. 10, 12. 14 „Elza z afrykańskie­
go buszu” (ang. 7 1.). g. 16. 18, 20 
„Oskar” (franc. 16 1.); KOSMOS 
— g. 17, 19.30 .,Milion lat przed 
naszą erą” (ang. 14 1.): MALTA 
— g. 15 „Ostatni Mohikanin” 
(NRF 11 1.), g. 17. 20 „Anna Ka­
renina” (radź. 16 1.): MINIATUR­
KA — g. 15 seans zamknięty, g. 
17.30 „Wyzwanie dla Robin Hoo- 
da” (ang. 11 1.),' g. 19.30 „Dwie 
mamy, dwóch ojców” (jug. 18 1.); 
OLIMPIA — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Doktor Glas” (duński 18 1.); 
OSIEDLE — g. 16 „Tomcio Pa­
luch” (USA 7 1.), g. 18, 20 „Polo­
wanie na mężczyznę” (franc. 16 
L): PANCERNIAK — g. 17.30. 20 
„Siedem razy kobieta” (włoski 
18 1.); PAŁACOWE — g. 12. 15, 
17.30, 20 „Moja siostra — moja 
miłość” (szwedz. 18 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne: RIALTO — 
g. 10. 13, 16, 19 „Działa Navarony” 
(ang. 14 1.): RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 15, 17, 19.30 „Kowboju do 
dzieła” (ang. 16 1.); SCALA — g. 
15 „Pan Wołodyjowski” (poi. 14 
1.) g. 18. 20 „Skąd przychodzisz” 
(franc. 16 1.); TĘCZA — g. 17, 19 
„Polowanie na muchy” (poi. 18 
1.); WARTA — g. 10. 13. 16. 19 
„Kolumna Trajana” (rum. 14 1.): 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15 17. 19.15 „Droga Brigitte” 
(USA 14 1.): WILDA — g. 10, 12.30, 
15 „Winnetou i Apanaczi” (jug. 
11 1.). g. 17.30, 20 „Topkapi” (USA 
16 1.): WRZOS (Luboń) — g. 18 
.Kochać jak Romeo” (jug. 16 1.);

WRZOS (Mosina) — g. 15. 17. 19.15 
„Na tropie sokoła” (NRD 14 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Wyspy Kanaryjskie”.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna bez 

urazów, okulistyka — Szpital Miej 
ski im. Strusia ul. Szkolna 8/12, 
tel. 511-11.

Neurologia — Szpital Miejski 
Im. Strusia, Oddział Neurologicz 
ny. ul. Grobla 26, tel. 594-68.

Chirurgia urazowa, laryngologia 
— Szpital Miejski im. Raszei. ul. 
Mickiewicza 2. tel. 472-51.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. uL Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do 
mu tek 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8

W starych murach - nowe wnętrze
Z wizyią w szkole przy ulicy Bosej

Kronika milczy o dacie powstania Szkoły Podstawowej nr 
10 przy ul. Bosej. Prawdopodobnie nastąpiło to w roku 1919. 
Wówczas była to placówka ojednej izbie lekcyjnej. W cią­
gu następnych lat budynek wielokrotnie przebudowywano. 
Ostatecznie zakończono te prace w 1937 r.
Również po wojnie szkoła 

przechodziła rozmaite reno­
wacje. Niewiele jej to jednak 
pomogło. Nadal należała do 
rzędu najstarszych szkół w 
Poznaniu, nie bardzo przysto­
sowanych do obecnych wymo­
gów. Brakowało w niej przede 
wszystkim pracowni do zajęć 
praktycznych.

Mimo wielu braków naukę 
kontynuowano. Zmuszała do 
tego konieczność, jako że pla­
ny nie przewidują na jej miej 
scu nowego budynku. I tak 
doszło do decyzji o gruntownej 
przebudowie gmachu.

Prace rozpoczęły się w

mUUHOM
• Ogólnopolska konferencja 

poświęcona problemowi walki z 
korozją w odniesieniu do taboru 
kolejowego odbyła się w Pozna­
niu. Ustalono, że należy podnieść 
jakość farb i lakierów ochron­
nych. Należy także zabezpieczać 
przed wpływami korozji drobne 
elementy i to metodą fluidyzacji, 
tak jak to czyni z powodzeniem 
przemysł okrętowy.

• Uroczystość z okazji 40-le- 
cia istnienia Osiedla Warszaw­
skiego odbyła się w szkole przy 
ul. Mińskiej z inicjatywy Koła 
Przyjaciół Osiedla. Wręczono na 
grody zwycięzcom zawodów spor­
towych zorganizowanych przez Ko 
ło w tym roku. Na obchodach Ho 
norową Odznakę m. Poznania o- 
otrzymal A. Grodzki — wiceprze­
wodniczący Koła.

• XIII Wojewódzki Konkurs Pi­
sania na Maszynie ma się odbyć 
30 bm. Wyłoni on zespół maszy­
nistek, które będą reprezentowa­
ły nasze województwo w podob­
nym konkursie ogólnopolskim w 
styczniu 1970 roku w Koszalinie. 
Zgłoszenia kandydatów na zawo­
dy poznańskie przyjmuje już Od­
dział Stowarzyszenia Stenogra­
fów i Maszynistek.

• Nie podoba się nam obec­
na dekoracja witryn w Domu 
Handlowym „Alfa” przy ul. Czer­
wonej Armii. Czy brak w naszym 
mieście dobrych plastyków-deko- 
ratorów? Mamy zastrzeżenia za­
równo do kolorystyki zestawio­
nych modeli, jak i do jakości ca­
łej dekoracji.

• W kawiarni hotelu „Merku­
ry” zostanie zlikwidowany bar. Je 
go pomieszczenia, powiększone 
o część zaplecza, zostaną zamie­
nione na śniadalnię. (c)

Stefani, K. Kurpiński, J. Damsa 
— Balet „Wesele w Ojcowie”; 
9.35 Kronika kulturalna; 9.50 „W 
listopadowy dzień” — konc.; 10.25 
„Mówi naoczny świadek” — ode. 
dr Aleksander Mul — „Na Pradze 
i na Hożej”; 10.45 Panorama słyń 
nych orkiestr; 13 Czas dobrych go 
spodarzy; 13.20 Walce Straussa i 
Waldteufla; 13.40 „Wspomnienia 
nauczycieli” z tomu „Takie będą 
Rzeczypospolite”; 14.05 Od Podha­
la do Podlasia. Grają i śpiewają 
polskie zespoły regionalne; 14.25 
Z repertuaru zagranicznych zesp. 
rozrywk.; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Muz. hiszpańska i na tema 
ty hiszpańskie; 17.15 Aud. eko­
nom. K. Pierzchlewicza; 17.25 Pio 
senki i melodie estrady; 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.05 „Studenci mówią 
— studenci słuchają”; 18.20 „Wid 
nokrąg” — wydarzenia, opinie, re 
fleksje ze świata nauki; 19.17 Mel. 
rozrywk.; 19.25 „Kroki we mgle” 
— „Złodziej telewizyjny” opow.; 
i „Pełnomocnik żony” opow.; 19.55 
W. A. Mozart „Don Juan” opera 
w 2 aktach; 22.30 Język rosyjski; 
22.45 D. c. opery.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.52.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Sokół maltański” — ode. 
5 pow.; 17.40 Aktualności polskie­
go big-beatu; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Ludzie i cienie — St. 
Starzyński; 18.45 Tylko po hisz­
pańsku; 19 Czytamy pamiętniki — 
R. Pilsztynowa; 19.15 „Czy znasz 
mój sekret” — piosenki z albumu 
„Beatlesów”; 19.35 Pod szafirową 
igłą; 20 Coś w tym jest — o fil­
mach rozmawiają A. Szymańska 
i Z. Kałużyński; 20.15 Leksykon pio 
senki; 20.35 Mój nauczyciel — rep. 
Szczęsnej Milli; 20.50 Gdzie jest 
przebój? 21.15 Rymy i rytmy — 
„Ody Horacjusza”; 21.50 Opera — 
Manuela de Falli „Krótkie życie”; 
22.08 Śpiewa Sława Przybylska; 
22.15 Powieść w wyd. dźwięk. 
„Klub Pickwicka” — ode. 5; 22.45 
Wieczór z wampirem — czyli mu 
zyczne makabreski; 23 ,,Miniatury 
poetyckie” — „Impresje z podró­
ży”; 23.05 „Muzyka nocą”: 23.50 
Śpiewa Seweryn Krajewski; 24 
Wiadomości Radia ONZ.
TELEWIZJA

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole: „Długość krzy 

grudniu zeszłego roku. Naj­
pierw zlikwidowano piece i 
szkoła otrzymała centralne o- 
grzewanie. Zburzono też więk 
szość ścian działowych, by wy­
gospodarować pomieszczenia 
na pracownie i gabinety. Obec 
nie, choć prace jeszcze trwają, 
widać już zmiany. Po przebu­
dowie urządzono trzy pracow­
nie oraz cztery klasy-pracow- 
nie. Przy każdej z nich znaj­
duje się mniejsze pomieszcze­
nie na pomoce naukowe i in­
ny sprzęt potrzebny do pro­
wadzenia zajęć praktycznych.

Powstały również kuchnia 
ze stołówką oraz gabinety: 
lekarski z poczekalnią i den­
tystyczny. Znaleziono też miej­
sce na urządzenie pokoju przy­
jęć dla rodziców. Pomieszczenie 
to na pewno nie stanowi zbędne­
go luksusu. Na ogół nauczyciele 
w szkołach rozmawiają i rodzica­
mi na korytarzach. Nowa izba słu 
żyć także będzie dla zebrań komi­
tetu rodzicielskiego. Wreszcie u- 
rządzono w szkole bibliotekę z 
czytelnią, która kiedyś mieściła 
się na korytarzu.

Gruntowna przebudowa wy­
szła szkole na dobre. Zapew­
niono uczniom należyte warun 
ki do nauki. Bodaj czy nie lep 
sze, niż w niektórych nowych 
szkołach. Przede wszystkim po 
myślano także o prowadzeniu 
zajęć w godzinach popołudnio­
wych. Do tego celu służy świet 
lica, w której dzieci mogą od­
rabiać zadania domowe. Jest 
też harcówka.

Na razie jeszcze kręcą się po 
szkole rzemieślnicy. Potrwa to 
do wiosny. Z chwilą zakończe­
nia wszystkich prac budowla­
nych wnętrze starej, górczyń- 
skiej szkoły będzie wyglądało 
jak nowe. Zadbano bowiem 
także o nowe meble i sprzęty.

W przyszłym roku budynek o- 
trzyma zewnętrzną elewację, a wo 
kół niego już teraz trwają prace 
porządkowe. Dla ich wykonania 
zawiązał się komitet społeczny w 
którego skład wchodzą rodzice i 
uczniowie klas starszych. Ambicją 
komitetu jest wykonanie tzw. ma­
łej architektury wokół szkoły. Ma 
ją tu powstać boiska do siatków­
ki, piłki ręcznej itp. Zespół ludzi 
społecznie zaangażowanych w prze 
budowie szkoły marzy jeszcze o 
położeniu asfaltu na dziedzińcu.

Nie zdoła się tylko postawić 
sali gimnastycznej. Z braku 
miejsca musi wystarczyć stary 
barak, w którym od lat prowa 
dzi się zajęcia wychowania fi­
zycznego.

Modernizacja starej szkoły 
przy ul. Bosej nie należy do 
wyjątków w naszym mieście. 
Sporo pieniędzy przeznacza się 
na te cele ze Społecznego Fun-
wej”; 10.55—11.25 — Historia — 
kl. VI: „Wielcy mistrzowie Od­
rodzenia”; 11.55—12.30 — Azyk
polski — kl. III lic. i kl. . XI: 
„Leśmian — Staff — Tuwim”;
12.45—13.15 — Mechanizacja
ctwa: „Układ chłodzenia silni­
ków spalinowych”: 13.55—14.25 — 
Mechanizacja rolnictwa (powt.); 
14.25—15.30 — Politechnika TV — 
Geometria I rok: „Transforma­
cja” i „Wielościany”; 16.35 —
Dziennik; 16.45 — Dla młodych 
widzów — „Ekran z bratkiem 
oraz film: „Thierry Śmiałek ;
17.45 — „Źyć każdym nerwem” — 
program pop.-naukowy: 18 —
„Trzy pokolenia” — program woj 
skowy; 18.3o — Magazyn ITP; 
18.40 — Przegląd muzyczny: 19-20 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
„Anielska buzia” — fab. film prod. 
USA; 21.35 — Program z cyklu: 
„Refleksje”; 22 — Dziennik; 22.20— 
23.25 — Politechnika (powt.).

PIĄTEK: 8.20 — „Opowieść sen­
tymentalna” — fab. film prod. 
rum.; 9.55—10.25 — Dla szkół — 
Zajęcia techniczne, kl. VII: „W 
świecie sztucznych tworzyw’ ; 
10.55—11.25 — Dla szkół — Wycho­
wanie obywatelskie, kl. VIII: „W 
gospodarstwie rolnym”; 14.25 — 
Politechnika TV — Matematyka, 
I rok: „Granice funkcji” — cz. H; 
14.50—15.15 — Politechnika TV — 
Matematyka, I rok: „Ciągłość 
funkcji” — cz. I; 16.40 — Dzien­
nik: 16.50 — Dla młodych widzów: 
„Szkoła Jungów Latającego Ho­
lendra” — „Zrób to sam” — prąted 
kamerami Adam Słodowy — 
.Duch na wyspie Mnicha” — fum 
seryjny; 17.55 — „Nie tylko dla 
pań”; 18.15 — „Kronika Tygod­
nia”; 18.30 — Reportaż z cyklu: 
„Perspektywy techniki”; 19 —
..Piosenki Pietrzaka”; 19.20 — do 
branoc i Dziennik: 20.05 — „Het­
mański ordynans” — film TVP 
z serii: „Przygody pana Michała” 
— ode. II: 20.35 — Teatr TV — 
Jan Paweł Gawlik: „Dług”. Re­
żyseria — J. Hoffmann. Scenogra 
fia — J. Kaliszan. Wykonawcy: 
H. Przybvlska D. Wiłowicz. E. 
Hardoek. N. Grudnik. B. Grabów 
ska, A. Wróblówna. K. Nogajów- 
na T. Gochna. S. Pietraszewski. 
M. Pogasz. J. Ibel Zb. Roman. K. 
Ziembiński inni; 21.35 — „Inży­
nier czv referent”; 22.05 — Dzień 
nik; 22.25—23.15 — Politechnika 
(powtórzenie).

TV zastrzega prawo zmian. 

duszu Budowy Szkół i Inter­
natów. W przypadku szkoły 
nr 10 inwestorami przebudowy 
są: Prezydium DRN Grunwald 
i SFBSil. Głównym wykonaw­
cą tych dość skomplikowanych 
prac jest Dzielnicowe Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budo­
wlane na Grunwaldzie, (an)

Kino „Malta" 
zmodernizowane

Po kilkutygodniowym _ re­
moncie kino „Malta” na Śród 
ce przy ul. Filipińskiej zmie­
niło swój dotychczasowy wy­
strój wewnętrzny. Dzięki mo 
dernizacji posiada ono obecnie 
ekran panoramiczny. Stare, 
niewygodne krzesła zamienio­
no na fotele wyściełane.

W minioną niedzielę nastą­
piło ponowne otwarcie tej pla 
cówki. Posiada ona 163 miej­
sca. (a)

Nowe władze
Koła Cytadelowców

Ostatnio, z okazji 52 roczni 
cy Rewolucji Październiko­
wej, odbyło się uroczyste ze­
branie aktywu Klubu Cytade 
łowców przy Zarządzie Okrę­
gu ZBoWiD. Podczas zebrania 
wybrano nowe władze Klubu. 
Przewodniczącym został Lud­
wik Pawlak. Omówiono rów­
nież program działania na naj 
bliższy okres, ze szczególnym 
uwzględnieniem włączenia się 
Cytadelowców do uroczystości 
związanych z 25 rocznicą wyz 
wolenia miasta, która przypa­
da 23 lutego przyszłego roku.

(a)

Oiwarcie w przyszłym roku 

„Supersam" o... 480 m2 powierzchni
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowe­

go nie dotrzymało ustalonych terminów i wszystko wska­
zuje, że wznoszony obecnie przy narożniku ul. Kantaka i 
27 Grudnia nowocześnie wyposażony „Supersam” (na zdję 
ciu) przekazany będzie do użytku znacznie później niż po­
przednio ustalono. Cztery piętra przewidziane na biura 
mają być bowiem oddane do użytku w grudniu br, nato­
miast część handlowa — najwcześniej dopiero w I kwar­
tale przyszłego roku.
W różne artykuły spożyw­

cze będzie tu można zaopa­
trywać się na parterze i I 
piętrze. Mają one być sprze­
dawane na powierzchni 480 
m kw., a więc o około 130 m

O
• Przechodząca jezdnię ul. Kra 

szewskiego kobieta dostała się 
pod samochód. W stanie nieprzy­
tomnym odwieziono ją do szpita­
la.

• U zbiegu ulic Pułaskiego i 
Wielkopolskiej samochód potrącił 
60-letniego Bogusława U. D0znał 
on ran głowy oraz wstrząsu móz­
gu.

• Na ul. Ostrowskiej samo­
chód potrącił rowerzystę który 
doznał złamania podstawy czaszki. 
Kierowca samochodu zbiegł z 
miejsca wypadku.

Rozpoczęliśmy druk nowej rubryki „SYGNAŁY CZY­
TELNIKÓW”. Będziemy się starali wykorzystać w niej in 
formacje i uwagi czytelników z listów oraz zgłoszone w 
redakcji osobiście i telefonicznie. W rubryce tej zamiesz­
czać będziemy odpowiedzi na „Sygnały”, nadsyłane przez 
zainteresowane czynniki i instytucje.

A więc zapraszamy. Piszcie pod adresem: „Głos Wielko­
polski”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Zgłaszajcie swoje 
uwagi telefonicznie pod numerem 657-18, w godzinach od 
8.30 do 15. Prosimy zawsze o podawanie nazwiska i adre­
su. Anonimów nie będziemy brali pod uwagę.

Odwiedzajcie redakcję w godzinach od 8.30 — 15 — II 
ptr., pokój nr 59.

• Mieszkańcy domu z ul. Dąbro 
wskiego 50, (narożnik Kraszewskie 
go), mają już pod swoimi oknami 
kiosk „Ruchu” i Toto-Lotka. Te­
raz stawia się tam jeszcze jeden 
i to kiosk z potrawami z rożna. 
Czy nie za dużo tego w jednym 
miejscu? Przecież obok znajduje 
się plac targowry, może by tak z 
niego skorzystać?

• Od dłuższego czasu jest zam­
knięty kiosk „Ruchu” przy pętli 

! tramwajowej na Górczynie — pi-, 
sze Zbigniew M. — Mieszkańcy 
tej okolicy pozbawieni są codzien 
nej prasy. Wy trwalsi biegają po 
nią do odległych kiosków. Chcle- 
liby jednak wiedzieć jak to długo 
jeszcze potrwa.

• Lokatorzy domu nr 29 przy 
ul. Arciszewskiego piszą, że cięż­
kie i duże drzwi wejściowe do 
bloku nie są zabezpieczone samo- 
zamykaczem. O wypoczynku więc 
w tym domu nie ma mowy. Drzwi 
bowiem zamykają się z trzaskiem 
nie do zniesienia. Administracja 
Kolejowej Spółdzielni Mieszkanio­
wej (ul. Głogowska 118) obiecała 
założyć samozamykacz. Jak do­
tąd... skończyło się na obietni­
cach.

WWW
• PZG — Kawiarnie 1 Bary Mle 

czne wyjaśniają, że — aby nie za­
kłócać spokoju nocnego lokato­
rom mieszkającym nad kawiarnią 
„Kopciuszek” — pracownia ogra­
niczy produkcję od 6 rana do go­
dziny 22. (js)

większej niż w obecnych „De 
lii^atesach” przy pl. Wolności, 
których lokale mają być prze 
kazane na inne cele. Podob­
nie większe pomieszczenia 
przeznaczono na magazyny, 
mimo to uzupełnianie masy 
towarowej stanowić będzie po 
ważny problem. Szacuje się, 
że „Supersam” będzie otrzy­
mywał codziennie dostawy z 
20 różnych źródeł, a wiado­
mo, jak ciasna jest ul. Kan­
taka. Stąd też mogą tu pow 
stawać liczne komplikacje.

Dominować będzie sprze­
daż samoobsługowa, co powin 
no klientom ułatwić zaopa­
trywanie się w różne artyku 
ły. Zakupy usprawni także sa 
mo ułożenie towarów.

Dla zapewnienia sobie dobre 
go zaopatrzenia Dyrekcja 
MHD Artykułami Spożywczy 
mi Południe, której „Super­
sam” ma podlegać, zabiega o 
patronaty znanych w kraju 
niektórych fabryk i przedsię 
biorstw. Chodzi tu m. in. o 
patronat „Wedla”, „Goplany”, 
Zakładów Jajczarsko-Drobiar 
skich i któregoś z przodują­
cych przedsiębiorstw ogrod­
niczych.

W związku z budową „Su­
persamu” rozważa się kon­
cepcję częściowej zmiany pro 
filu w niektórych sąsiednich 
sklepach tej branży. Przy tej 
jednak okazji warto przeana 
lizować, czy trzeba np. sprze 
dawać w „Supersamie” w 
bardzo małym wyborze nie­
które warzywa, zwłaszcza no­
walijki, jeśli w pobliżu mieś­
ci się dobrze zaopatrzony 
sklep tej branży. Kopcepcja 
ta zasługuje tym bardziej na 
rozważenie, że „Supersam” 
dysponować ma wielokrotnie 
mniejszymi ilościami warzyw 
paczkowanych, aniżeli mógłby 
ich sprzedać. Poza tym nasu­
wa się uwaga, że podobnie 
jak w przypadku „Centrum” 
za dużo powierzchni w budyń 
ku zajmą pomieszczenia biu­
rowe. Bo jak na „Supersam” 
— to 480 m kw. wydaje się 
powierzchnią raczej szczuplut 
ką. (b)

Biurowiec i magazyny 
dla mleczarstwa

Ciasnota obecnych pomiesz 
czeń biurowych Okręgowego 
Oddziału Centralnego Związ­
ku Spółdzielni Mleczarskich 
zmusza do rozważenia sprawy 
przenosin z dotychczasowej 
siedziby przy pl. Wolności 14 
w inny punkt miasta. Wiąże 
się to z koniecznością budo­
wy nowego biurowca. Ma on 
powstać w pobliżu Dworca 
Zachodniego. Inwestycja ta 
jest planowana wspólnie z 
Przedsiębiorstwem Upow­
szechniania Prasy i Książki 
„Ruch”.

Z podobnych względów pro 
jektuje się budowę magazy­
nów dla Okręgowej Składni­
cy Mleczarskiej. Zlokalizowa­
no je tuż za Junikowem, jesz 
cze w granicach miasta. Ta 
budowa rozwiąże dotychczaso 

! we kłopoty z formowaniem 
; masła. Uzyska się też po- 
j mieszczenia dla badań labo- 
• ratoryjnych. (emp)

Koncert symfoniczny
W ramach „Miesiąca Muzy­

ki Skrzypcowej” odbędzie się 
w piątek, 21 bm. o godz. 19.30 
w auli UAM koncert symfoni 
czny. Wykonawcami będą Or 
kiestra Symfoniczna Filharmo 
nil Poznańskiej pod dyrekcją 
Włodzimierza Kamirskiego. 
Jako solistka wystąpi utalen­
towana skrzypaczka radziec­
ka Olga Parchomienko.

Dyrekcja Państwowej Fllhaf 
monii przypomina słuchaczom 
koncertów „Pro Sinfonica” I 
stopnia, iż koncert inaugura­
cyjny tego cyklu odbędzie się 
w sobotę, 22 bm. o godz. 17 
w auli UAM. Koncert nosi ty 
tuł „Poznajmy instrumenty 
orkiestry symfonicznej”.

Wykonawcami będą: Orkie­
stra Symfoniczna Filharmonii 
Poznańskiej pod dyrekcją 
Włodzimierza Kamirskiego 
oraz solistka Olga Parchomien 
ko (skrzypce). Słowo wiążące 
— Stanisław Kulczyński, (na)

M. Kamiński — Interweniuje 
Pan u odpowiednich czynników. 
Teraz należy czekać na odpo­
wiedź. (2535)

Zdzisława Kr. — Sprawę 
wiono pozytywnie. Równowartość 
kurtki już Pani otrzymała. (2409)

M. Sok., ul. Zwierzyniecka. — 
W wiadomej sprawie należy zwro 
cić sit? do Prezydium WRN W 
Rzeszowie. Tam otrzyma Pani do 
kładne informacje. (2557)

Czytelnik z pl. Młodej Gwarom 
— Za list dziękujemy. Przeka­
zujemy go odpowiednim czynni­
kom. (2568)

Jacek D. — Mniej wiece! od P° 
łowy września rubryki „Wysta­
wy” i „Muzea” zamieszczamy 
tylko w niedziele. (2555)

Jerzy P. — Radzimy zwrócic 
sie do Ligi Obrony Kraju w 
znaniu, ul. Kościuszki 49. Tam 
otrzyma Pan wszelkie wyjaśnię*  
nia. (2586)

i Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (uk Kościuszki 103. 
tek 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 nledz. 1 świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do 
be: chirurgiczne 1 — ul- Kórnic­
ka 8 tek 707—19 — cała dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Porady przeciwalkoholowe tel. 
639-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53, 
Starołecka 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
uk Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14. 
od 8—21: w nocy nagłe wypadkk

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM K 

Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17); 8.10 Publicystyka między­
narodowa; 8.15 Mozaika mu­
zyczna; 8.44 „Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych”; 
8.54 „Hasełko na dziś”; 9 Dla kl. 
III-IV (jęz. polski) „Tchórz” 
słuch.; 9.25 Muz. sceniczna; 10.05 
„Boże Narodzenie w Sorento” 
ode. I opow.; 10.25 Gitarowy tur­
niej; 10.50 , Żurawie i syreny” z 
cyklu: „Krajobrazy stalą rzeźbio­
ne”; 11 Dla kl. VIII (fizyka) „Bu 
rza na morzu” reportaż; 11.20 
Konc. Ork. PR w Łodzi; 11.50 Po­
radnia Rodzinna; 12.25 „Koncert z 
polonezem”; 13 Z życia ZSRR; 
13.20 „Na swojską nutę”. Grają i 
śpiewają zespoły ludowe PR; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 Wier­
sze K. Kazanowskiego; 14.10 U- 
twory wiolonczelowe w nagra­
niach R. Jabłońskiego; 14.30 Z 
estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów; 15.05 „Godzina dla 
dziewcząt i chłopców”; 16.10 „Po­
południe z młodością”; 18.05 Prze 
gląd wydarzeń ekonomicznych; 
18.30 Chór Mieszany Nauczycieli 
Miasta Poznania; 18.50 Muz. i 
Aktualn.; 19.15 „Z księgarskiej la 
dy”; 19.30 Kwadrans muzyczny K. 
Stromengera; 19.45 Gra Trio J. 
Brodowskiego; 20.25 Wieczór z Bu 
łatem Okudżawą i Markiem Ber- 
nesem; 21 Aud. dokument, pt. 
„Imiona Polski”; 21.30 Listy z Tea 
trów — audycja; 22 Śpiewa Chór 
pod dyr. St. Stuligrosza; 22.20 li­
twory Mendelssohna i Schuberta; 
23.10 „Przeglądy i poglądy”; 23.20 
Tańczymy do północy; 0.10 Pro­
gram nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15. 16. 18. 20, 23. 24, 1. 2 . 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz: 7.50 Po jednej 
piosence; 8.50 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 Magazyn MO; 9 J.

• We wsi Wielonek pow. Sza­
motuły wskutek pożaru którego 
przyczyn dotąd nie ustalono spło 
nęła stodoła z słomą, zbożem oraz 
maszynami rolniczymi. W akcji 
gaszenia brało udział 6 sekcji Stra 
ży. Straty ocenia się na 70 tys. zł.

(za)

Antoni Sz. Tarnowo Podgórne- 
— Powinien Pan zwrócić sie do 
Prezydium Rady Narodowej prz" 
pl. Kolegiackim (Wydział Zdro­
wia). _

Hieronim Sz. — List przekaza­
liśmy autorowi artykułu. (2605)

Leokadia K. — W tej sprawie, 
należy zwrócić sie do Prezydium 
Rady Narodowej — Wydział Bu­
downictwa. Urbanistyki i Arem- 
tektury. (2631)

informujemy
Klub Międzynarodowej PrasT J 

Książki zaprasza na prelekcje J 
na Gerharda pt. „Aktualia Wie 
dzynarodowe” która odbędzie s 
dzisiaj o godz. 18. „.^„„trki

Dyrekcja Miejskiej Bib h 
Publicznej im. E. Raczyńskiej 
informuje mieszkańców oS ,,i. 
Podolany, że Filia 26 przy 
Czorsztyńskiej 18 czynna jest 
31 grudnia br. tylko we wtór 
i piątki w godz. 15—21. ,

Dom Kultury Drukarza P^^ 
muje zapisy dzieci posiadaj 
własne instrumenty muzyczne 
zespołu, który organizuje sie_ 
DKD. Zapisy przyjmuje kier „ 
nictwo DKD Inżynierska 10. P 
6. tel. 505-21. .. ;-łu

Prawnicy, członkowie Odnz 
ZBoWiD Grunwald udzleJaW 
rad prawnvch członkom ।
w poniedziałki po pierwszym 
piętnastym każdego H11®”1 i£_20. 
świetlicy Oddziału w godz. J

Zarząd Okręgu ZBoWiD pr■ .
uczestników I Dywizji 
dowodzonej przez gen. St. 
ka o podanie swych adres 
terminie do 30 listopada. z8i 
kierować pod adresem — , . 
Okręgu ZBoWiD Poznań. UL 
pego 10.
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